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Nef 89. Kraków, 20 Kwietnia — Piątek. Rok 1883.
. Cseas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem ............................................
” a n rf  Niemieckiem . . . . . . . . . . .

: ” „i, , Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi, Turcyi
y p nstw należących do związku pocztowego . . .

P r *  ' f  m o » o 4 «   ______ •  _  _

na cały rok na  kw artał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
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. ę  jm uje s,ę  tylko oa Igo cło ostatniego dnia w miesiącu. — Łlsty 
n U n aZy P 'eni§żne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
y* w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie

pocztowej. — Listów  m efrankowanych  nic przyjmuje się.
Rękopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — Ogło­
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw ­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. —  STadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. —  Dołączenia do „Czasu" (prospekta, cyi- 
knlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100'egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Nałeżytość uprasza się naprzód nadesłać prze­
kazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU- 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L '4; w l*aryżu wyłącznie p. Adam, 
Rue Clśment 4; (prenumeratę p. Wincenty Kaczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w ^Wie<tniwi pp. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, K. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 

H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

I g r a l i  ó w  1 9  S i w i e f i i i a .

P o lity c z n y . 1884/85, i przyzwalając na przyspieszenie prac I to przyznaję; a le  ten  związeic m e je s t  też p o -1 bardziej um iarkowani i n ieu p rzed zen i— ani zro-1 ka 'leśna także w  Olszanicy bez dalszych już 
I kom isyi, zajm ującej się  ustawam i do reformy so- trzebny; bo ustaw y i rozporządzenia naprawia się zum ieć, ani w ytłóm aczyć nie m ają ochoty. Przy- zajść gwałtownych. Główni sprawcy oporu odda- 
cyalnej zm ierzającem i nie schodzi bynajmniej ze w tych  m i e j s c a c h ,  w których naprawa okazuje się pom nicie sobie, że jeszcze  przed dwoma tygodniam i ni zostali w rece sądu.“ ( Gazeta L w ow ska) .

I „mm /n«i TirTrnri nim 1 n A Arrn nl n up.— I li, — « IVTi V1-1 nł-/ił* ACTITI H Cl 9 .1  fil . Tl ol DlTIl rj?n 4 _ 8 nn_   1 . _1 “    • _ J _ "1 u I

K i l  , r 1 vv ieu m a l ua iiiu  giuiuow ugo, uupuivi ustawy i u ______  _ _ ______  ̂  ^  * __________  - ____w xx±yj łłA_
byc zw ołany na dzień 3 lub 8 m aja b. roku do I staną poddane gruntownej rewizyi. że nie szkodzić szkole, lecz dopom ódz jej w  po- dzieć, że P o lacy  w  tej chwili w  W iedniu  stali się
ljwowa. Mimo w szelkich przeciwnych przewidzeń, być m yślnym  rozwoju jest celom  nowelli. ( B r a w o ! I niepopularnym i. D obrze się stało w  każdym  ra-

n  . . I w ięc m oże, że dzień dzisiejszy przeminie spokojnie \ z  p ra w icy ) .  zie, że w im ieniu K oła  zabrał g łos hr. W ojciech
JJzienni.c Polski  p isze:  ̂ I w parlam eneie niem ieckim . P o se ł D  z i e d u s z  y c k i  zabiera g łos do b a r d z o [ D z i e d u s z y  c k i ,  aby usprawiedliwić postępowa-

a ^  kwietnia. N a telegram  wiedeń-1 W  artykule, który N ordd. A l lg  Ztg  zam ieściła  I d ługiego przem ów ienia; n ie brak mu słuchaczy, I nie Polaków . Jak nie u lega wątpliwości, że K oło
« 4  w-w . .-V I ł Artn łir. In  Wł n m a  .  rJ i.. a — — ___  1 „ J _____ * ‘ l l  1 l  __ _ * _ _ . — ̂  A v, a  Cl L A I A TY1 fl \\T C.~\T I U u rf  A » ___ I __..I.. 1__* _  1__   * _ 1__ .  1___ T * "I J i • T *1 1.

Sprawy zagraniczne*

R o g y a .

. f », wicuEii-i " —r*.; ww. *siy lam.coMitt i u iug.cgu  iu ia ivu n , u an. m c uicga w ijipu w uaiii, ztj jLvuiu i R ew izya ustaw y paszportowej w Iłosyi, a nna-
1, oznajm iający o przybyciu deputacyi izraelic-1 o orędzieu cesarskim, znajduje się m iędzy innem i którzy cisną się naokoło m ówcy, tak, że przy or- polskie stronnictwu ks. L ichtensteina oddało przy- nowicie projekt podwyższenia cła od paszportów  

kiej w sprawie wyboru p o s ła , donosim y, że de- następujący charakterystyczny ustęp : „Monarcha, ganię’ jeg o  tem  mniej w ło ż y  dziennikarskiej zro- słu gę m oże najboleśniejszą, tak zaprzeczyć tru-1 zagranicznych, przeszedłszy w szystkie instancve '
PU.t3iCY3i ta, THfi n f  ł'711IT1 fl t o  m  n n  ,1 n I n  a  J  i.,- i  . I ________I_ i  a  /I ł n  a, 1 r A u cł-irl-n m n  n nn  Al A J___I 1__H ______̂ _ I    * _ !  IV. A f/łi n AT nW  O.  f t .  rZ, V S K il 1 fi rl A on  A _______1. . I J  n  a  ń a ^  a a a I  1-... T l —! A J . . ____„ «1_I  I   X • I    — J2 ------------ .... 1 • p "I. • • . .putacya ta nie otrzym ała m andatu od tutejszych I podług konstytucyi naszej, nie jest tylko figurą zum ieć go można. Mówca zyskuje dość często dno, że p oseł hr. D zieduszyck i w yw iązał się ze zaafjrmowany w szędzie, oparł się już o R adę pań
wyborców, F rzdożeń stw o  zboru  izraelskiego. | ornamentacyjną^ nawy państwa, ale trzym a w rę-1 objawy zad ow olen ia , a w  końcu i oklaski rzę- sw ego arcytrudnego i arcydrażliwego zadania w spo- stwa, co zdaje się  być niem ylnym  znakiem  że

sób znakomity. Istotnie zebrał on w przem owie zostanie zatwierdzonym  ostatecznie i wejdzie w ży-(Korespondent nasz w iedeński (R.) nie tw ierdził ku jej ster, i dla tego , dopóki konstytucya ta nie siste.
CRlG . Tifihv fłfirmfao x r c  t T l  T \T  oTono : li irl a %—v a .. a -a      I iiłun ai a tita i tvi AAir aIi a tt. i a .... I« a /1   „1__   I II _w cą le , żeby, deputacya wysłaną, b y ła  przez w y -1 utraci swej m ocy obowiązującej, przekracza prze-1 

borcow z K ołom yi, lecz d o n ió sf Tylko, że do K oła  ciw jej przepisom , kto się chce narzucić na 
polskiego przybyli w ysłannicy starowierców z Ko-1 dziego czynów m onarchy.11 
ło ą y i  L P f z y p / ^ e d . ) . 11 J J

KORESPONDENCYA „CZASU.

W i e d e ń  17 kwietnia.

(297-me posiedzenie I zb y  poselskiej).

U
W l e d e u  18 kwietnia. 

(298-me posiedzenie Izby pose lsk ie j) .

1  ,  • I I  «  p  ^  w  I *  W U V U I I V V O U I V  X 11 U / J l t i  W  Z j J

P o se ł K o w a l s k i  przem awia przeciw wyjątkom  I swej w szystko, co m ożna było pow iedzieć w obro- cie. Jeżeli tak się stanie, o czem  zresztą przy- 
dla Galicyi. _ nie pozycyi zajętej przez Polaków . A le  z tem  chylne projektowi dzienniki reakcyjne nie wątpią

Godz. 2 3/4.— P osiedzen ie trwa dalej. I w szystkiem  jeszcze zbyt często przypom inać i wy- wcale, a i opozycyjna, postępowa prasa zaczy-
rzucać będą Polakom  stanowisko w sprawie no- na już przypuszczać, to od Igo  (13) lipca r. b., 
w eli szkolnej. I opłata od paszportów zagranicznych, zam iast do-

Jeżeli na w stępie listu  dzisiejszego napom knę-1 tychczasow ych 10 rubli, podwyższoną zostanie do 
liśm y o m esażu cesarza n iem ieckiego, to dlatego, 1170 rubli od osoby, zarówno dla dorosłych jak  i 

I ponieważ św iadczy, j a k i e  sprawy w N iem czech  I dla dzieci. Projekt nowej ustaw y przypuszcza  
N a uzupełn ien ie sprawozdania z w czorajszego I teraz p i e r w s z o r z ę d n e  zajm ują m iejsce w  po-1 wprawdzie wyjątki, lecz tylko dla rannych ofice- 

I posiedzenia, które przeciągnęło  się do godz. 4 7 2 , 1 równaniu z tem atem , nad jakim  zastanawia się I rów rosyjskich, potrzebujących kuracyi u wód 
niew iele dodać w ypada. W  dalszym  ciągu  dysku- równocześnie R ada państwa. Tam  czują i w iedzą, zagranicznych , —  dla uczniów szkół i akade- 
syi ogólnej nad_ now ellą szkolną pos. G i o v a n e  1- że w szystk ie inne sprawy wewnętrzne karleją wo- mii sztuk pięknych, w ysyłanych za granicę k o­
l i  ośw iadczył im ieniem  Tyrolu, że reprezentan- bec olbrzymiej kw estyi socya ln ej, która w całym  sztem  rzą d u ’ w celu kształcenia się, tudzież dla 

P rezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godzinie ci tego kraju, g łosu jąc za nowelą, czynią to z za- św iecie coraz groźniej i śm ielej podnosi g łow ę, osób prywatnych chorych, ale takich tylko, o po- 
| 10ej m. 10. I ałrrzfi-żfi.nifim TłrzfifiTW Homnifimanin lft.IrnTxir 4-n™ ™ I npaarolri moe!)7 tir IVTiommzooli ---1^a   I nnrinit^n A ___K   ^______ .

- t --  r -——V J Od rządu wniesiono projekt o kosztach w ew nę-
k tc -e  wywarło n iezw ykłe wrażenie i korzystnie od-1 trznego urządzenia nowego gm achu dla parla-
bijfcło od niektórych zbyt gorliwych eńuncyacyj mentu. Iw isku, że w ydanie ustaw y szkolnej n ależy  do S ej-1 h  uwagę w  stron ę, która na to’ najbardziej za - |n ie w a ż  takie U yraw y  m ają ustaloną oddawna^
czionkow  prawicy. | W niesiony wczoraj projekt kredytu dodatkowe- mu krajowego. P os. W e i t l o f  m ia ł w ielki suk- sługuje. W  Austryi zaś na tem  polu tem  łatw iej bardzo uzasadnioną o p in ię , że tylko za grubo

-v rl I a  a4a 4-1-1 w< m -. A4.Ai.Ai.n .A —--    , .„ 1 __I _________________J _! ł  I a aa i i  1A Tir i /iir  rr n  Aur A u n r u  n l A m  A n ir m  4?., —___ . I rn a a — A a — a a a II a 1_____________1___* _ • • I I I • I X I I * 1 ■ t  i  *11 . .  1

l\ W-
W ćzóraj ukończoną została  w  Izbie deputowa­

nych^ rozprawa ogolna nad nowellą szkolną; prze­
m awiali jeneralni m ówcy, pp. Suess i Pflugl. D z i­
siaj m ówić będzie sprawozdawca kom isyi dep. 
L ienbacher, poczem  nastąpi głosow anie. D ep. 
buess, przeważnie w m owie swojej polem izował 
z hr W ojciechem  D zieduszyckim . D zienniki w ie­
deńskie z w ielkiem  uznaniem  wyrażają się o grun­
townej m owie deputowanego polskiego, a nawet 
opozycyjne, podnoszą um iarkowanie, spokój i po­
wag? j jakiem i odznaczało się  to przem ówienie

~  w  u i i i a u u  w  y y  ltJuaiu, Z K ą a  I  H i n i u i w a - G u  u i ć i  l u p s z e g o  wy&uny  wnuia, usiaw _ ^

wczoraj powrócił do P esztu . Dzienniki w iedeńskie I śnych. W ydatek  doroczny je st  obliczony na złr. In ow ellę , jako na pierw szy krok ku uczynieniu za-1 i wśród m niejszej presyi —  choć po części — I to tem  bardziej, że w ed ług projektu ustawy, świa- 
tw ierazą, iż celem  jeg o  bytności było porozum ie-196,746 złr.; ponieważ jednak w roku b ie ż ą c rrv’ jo rianm m  Ka^aIaIo w  / i i i n j . ; - ; .  i.. I^a^aIoZ  „ .a^aa  h j u j  — a „„/„„i : _  at_-----------i _ I j — rr„-   1 •bieżącym  dość żądaniom  K ościo ła  w dziedzinie ośw iaty lu - podołać można. Odkąd w A ustryi i w  N iem czech  dectwo Uprawy  będzie uwalniało „samego tylko

F r t r / n n i  r , n _  I  r l  A w m i  r/ n  m l m i  o f r w  r l x r a l r n c n r n  a i v A I a a  4 „  t  A d ł o  a f i ’n n n i / v f n r n  l r A n o n - m m l t m i n A  n   J ____ ! a 4 i a « a a . a K  ^  ^  ~  1 , - _______________ l _____ / •  1 - 1  /  ,
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bno postanowiono zw ołać delegacye w paździer-l P r e z e s  orzeka ex post  naganę przeciw  posło-1 o godz. 11 min. 10. ~ Itnia straciła w iele ze „strachu ’ dem agogicznego", I jeden  przecież w podróż udawać się niê  może!
m ku albo w  listopadzie. wi Schónererowi za kilka wyrażeń w  m owie wczo-1 Od rządu w niesiono projekt o kredycie dodat- U  takie słow a w yrzeczone z tronu, jak  w m esażu Tak tedy, pomimo bardzo energicznych wystą!

D ziennik  półurzędow y Nenizet  donosi, że podróż I rajszej. kowym  na budowę odnóg kolei Podkarpackiej, niem ieckim , że sąd i polieya nie wystarczą dla pień przeciw  nowemu projektowi ustaw’y pasżpor-
ministra T iszy do W iednia, stoi w zw iązku z no- Przystępując do porządku dziennego, Izba do- tudzież projekt ustaw y ~ aa„...a„a  :--  :— r G — a  . .a / :  .. ■- ' • •
m inacyą am basadora austryackiego w  Paryżu. N ie I konyw a najprzód kilku wy' 
u lega już prawie wątpliw ości, że nim zostanie Iszy I m iędzy innem i kom isyi do ■ 
sze f selccyi hr. IToyos. m  ' ’ ’ ' ~ ~  ’ ’ ’ '

ski l i r  G n r i s t i c z ,  wręczyc m iał dnia 18 b. m. I sw iadcza, że w idzi w sprawie tej naruszenie kon-1 niektórych zm ianach ustaw y hipotecznej (tj. wnio- ciwnego popierał p. H erbst. F ak t ten dowodzi, że nicę, a w ięc m asy inteligencyi będ"ą siedziały w do­
l i .  Panu w im ieniu króla serbskiego order Bia-1 sty tu cy i, że przeto w wyborze uczestniczyć n ie ls e k  p osła  R aczyńsk iego o konw ersyi d ługów  h i - 1 stronnictwo narodowo-niem ieckie nabiera w Au- mu, nie będą m ogły przypatrywać się naocznie 
łego  Orła, Ibędzie; na co p r e z e s  ośw iadcza, że nie m oże potocznych) przekazano kom isyi podatkow ej, bo stryi coraz w ięcej siły. P . R ichter należy do zwo- porządkom „zgniłego Z ach od u 11 zazdrościć im

I nikogo zniewolić do oddania głosu . I to rzecz w ięcej finansowa, niż prawnicza, i pozo- lenników  p. S ch onerera , lubo o św ia d czy ł, że aspirować do nich, lub pragnąć wprowadzenia po-
_ W  powiatach K rólestw a P o lsk ieg o , odbywają! W  dalszym  ciągu dyskusyi ogólnej nad now elą! staje w  zw iązku z rządowym projektem  o ewi-1 wstąpi do klubu „połączonej lew icy .11 W czorajsze dobnycli zgorszeń w „Świętej R osy i,11 która ma 

się obecnie, jak  donoszą Polit .  Corr. z W arsza-1 szkolną zabiera g łos p oseł C a r n e r i :  D o zabra-1 dencyi katastru podatku gruntowego. W n iosek  i smutne zajście m iędzy policyą a studentam i w ie - |sw o je  w łasne doskonałe porządki, swoją w łasną
wy, wybory przełożonych gm in w iejskich, którzy nia głosu  zniewala m ię oburzenie. Całe stronni- ten ’przyjęto 131 g łosam i przeoiw 128 głosom , d eń sk im i, prowadzonym i przez p. Schonerera, do- cyw ilizacyę i bez obcej się obejdzie. R osyę w ięc
m ają się udać na koronacyę Cara do Moskwy. I ctwo w iornokonstytucyjne-jest przeciwno noweli, I któryto stosunek wyraźnie prezes w ym ienił, bo j wodzi ta k ż e , że trybun ten ludow y nie cofa się I nowy system  paszportowy osłoni od niobezpie-
Oprócz tego w ysłać ma szlachta z każdej gu b ern iiltak  samo i P olacy. Co prawda, mają oprócz na-1 lew ica czuła  się na chwilę znów w  w iększości i i cofnąć się nie m yśli w bezwzględnej swej opo- j czeństw  i zbawi!
po jednym , a W arszaw a trzech delegatów  do I szych pobudek, swoją osobną jeszcze. Nam zarzu- d latego sprzeciw ała się wnioskowi, spodziew ając I zycyi. I Jaki jednak skutek opłakany wywrze on w kra-
Moskwy. jca ją  nie całkiem  słusznie chęci germ anizacyjne, się zw ycięztw a. Jakoż tylko g łosy  z k lubu Coro- —— ----------— I j ach polskich , zostających pod rosyjskim  rządem

I u siebie^ atoli polonizują w najlepsze; tem u polo- n iniego, który w rzeczach trochę w ażniejszych  od J . . .  a nawet ja k ie  zm iany przykre wynikną zeń w sto -
R osyjski m inister robót publicznych P  o s s i e 11 nizowaniu zaś przeszkodziłoby s ię , gdyby się du- takich form alnych prawie zawsze g łosu je  z lew i-1  N. P an  p o lec ił przenieść pułkow nika Oskara I sunkach naszych, galicyjskich? —  tego się łatwo  

m iał w ręczyć sw oją dym isyę, która została  przy-1chow ieństw u ruskiem u dało w pływ  na szk o łę .Icą , zd ecydow ały  rzecz na korzyść w niosku H a -  M a d u r o w i c z a ,  kom endanta placu w  Serajewie, każdy domyśli. W iadomo najprzód, że °dówny 
jętą . Jako następcę jego  w ym ieniają jen era ła ! (T a k  j e s t !  z  lewicy). A le m niejsza o t o ;  dość, velki. jako inwalida w stan spoczynku, a zarazem  wy- kontyngens gości w m iejscach naszych kąpielo-
S w e r e w a ,  który b ył pom ocnikiem  w. k s ię c ia lż e  my i P olacy razem stanowim y ogromną w ie- P rzystąpiw szy do porządku dziennego, uchwało- razić mu przy tej sposobności najwyższe zadowo- w ych stanow iły dotychczas osoby, przybywające
A T  l l r f l T o i d  T ir  f / o r 7 o r l  r / i A  i  n  r b r n  i* o n i r i  u r r v i  olr  o n m !  T T  a  I  t r o 7 f l Q A  T i r 7 A ń 1 W  Tl f i  W  P 1 1 I r f G V D l  r»Ti n  n  n A n l r n i m  A 1 a  I  a  L a »  / l i r n l m n i T i  J  m i  a i . ' a v h  i  a w  n n r l n n i n  l l f i T l l f i  W  11 '/T l  G T11 IT T O i v n  7 Q w r o 7 0  a T i  a t t t i  n  n l r  a « a  h . I a „ i a  a !  i  ^  1  p i * 0 W i l l C y j  Z 9 i b l ’ 9 i l l Y C h  B y ł y  t O

I w ażnie rodziny średnie lub m ało zam ożne, dla
i -  - - i • • • . .  lewicy).  Iw  W iedniu . I " których dziś stanie się rzeczą niem ożebna wyjazd

m m acyi hr. A  d l e r b  e r g a  wice-kanclerzem . — Świat zdum ieje się, gdy się dowie o tym m otylu W  dalszym  ciągu ogólnej dyskusyi nad nowe- za granicę przy tak w ysokiem  cle paszportowem.
W  R osyi mają nastąpić nowe obostrzenia; m ó w ią lz  poczwarki liberalizmu polskiego. (W y b o rn ie !  lą  szkolną zanim  zabrał g łos pierwszy m ów ca j e - 1 T akie w ięc rodziny przestaną zupełnie uczęszczać
tam  o zniesieniu sądów przysięgłych  i za p ro w a -|z  lewicy). Tu m ówca stwarza sobie bardzo sztu- neralny, pos. M e n g e r  w uwadze do sprostowa- O J J I c l W y  K l o J O W C .  do naszych zdrojowisk, które jak bardzo na tem
dzeniu napowrót kary śm ierci dla niektórych cięż- c z n e , a niezgrabne przejście^ do głów nej części nia faktu podał w wątpliwość niektóre liczby sta- ucierpią, zbytecznem  byłoby dowodzić. U cierpią

jsw ej m owy, którą jest polem ika przeciw  budże- tystyczne, zacytow ane przez posła D z i e d u s z y - I  _ Iteż na tem  niem ało i m iasta nasze, a zw łaszcza
Itowym  mowom posła  Ilausnera i m inistra skarbu, c k i  e g o, który M engerowi odpowiada; a p o se ł!  Zaburzenia w Jaworowie. :—  O zaburzeniach I Kraków i Lwów, do których zjeżdżało bardzo 

Morning Post,  dziennik zostający w bliskich sto-1 Oto jak  m ówca przejście^ to otwiera: „C iekaw y H ausner odpow iedział krótko na uwagę pos. Car- w Jaw orow ie, o jakich  doniósł telegram , takie w iele rodzin średniej zam ożności, z najdalszych  
sunkach z dworem angielskim , donosi, że w razie je s te m , ja k  P olacy  —  nic w iem , czy m ogę po- nerego, który również ITausnera sum ienność sta- szczegóły  podaje Gaz. L w ó w „Przy założeniu  n aw ef okolic ziem  polskich, bądź aby tu zam ie- 
ustąpienia lorda R i p o n  z posady w ice-króla, w iedzieć ze wstydu —■_ usprawiedliw ią swój po- tystyczną po’dał b y ł w wątpliwość. szkółek  leśnych  celem  zalesien ia wydm isk w J a - |s z k a ć  chwilowo dla wychowania dzieci, bądź tez
In d yjsk iego , następcą jego  zostanie Margr. o fI  stępek. Jeżeli to uczynić zech cą , powinni w ysłać P oczem  zabierają g łos mówcy jeneralni.- naj- worowie i O lszanicy, na które zgod ziły  się re-Jaby robić zakupna i sprawunki, na czem  zyski- 
L o r n e ,  zięć królowej W ik tory i, a obecnie g u - l w  szranki najlepszego m ówcę swego, p osła  lla u s-  przód pos. Edward S i i s s ,  który m ówi przeciw  prezentacyo tych  gmin, obowiązując się dostar- w ał handel.
bernator w K anadzie, I nera.11 D o nazwiska tego nawięzuje p ose ł Carneri noweli przez 2 godziny, następnie p oseł P f l u g l  czyć zarazem potrzebnego do tej czynności robo- D ziś to wszystko stanie się niem ożebnem  je

wspomnianą p o lem ik ę; a podobnie otwiera sobie za n o w elą ; a dalej mają mówić spraw ozdaw cy tnika oraz gruntu pod szkółk i drzewne, przyszło żeli nowa a tak dzika ustawa paszportowa uzy- 
starał dalej przejście do polem iki z m inistrem  skarbu, m niejszości i w iększości komisyjnej, B  e e r  i L i  en-1 niestety do zajść bardzo sm utnych. Zarówno w Ja- |s k a  ostateczne zatwierdzenie.
l l l r ł n  I \TT I z f  A U D I  A  T H T W p l l  R ' / I r  f i l  IT f i l  I P f i f  - f n  1 A f l  n  A  4 i t 1 1 i - a  I  a a L  a „  „   1 '  * A A l n d n A T l I D  I r f n u A

Polit .  Corr. donosi z Rzym u, że P ap ież _  ̂   _ __________
się usilnie o zawarcie lojalnych i trw ałych u k ła - |w  której o noweli szkolnej jest to jedno tylko I b a ch  e r, aby zakończyć posiedzenie, które prze-1 worowie jak  i w O lszanicy ludność ośw iadczyła  
dów z państwami, które nie w yrzekły się odwie-1 zd a n ie , że „jak z ły  św iat utrzym uje, k lerykały  ciągnie się co najmniej do godz. 5 ej, im iennem  reprezentantom  w ładz w łaściw ych, iż nie m yśli

rr  Ci CS n  A  n nu n trri n  Al -I nunirrA  "D nu! aA L a  I L n d n  /vT aoA W oIi 17 0 n  O 1‘ATUO n  1 n m  d r t  11 n i . !  >T K a I   1 ______ T • I • _! A ,'n i nVvlr A I r! n r> A }n i A  -n ATTTIrónr, a !  u  v» «4- r. a 1 * a J ___  _*1
0^ sądach na nihilistów, o nowych ich  areszto-

cznych zasad sprawiedliwości i prawa. P ap ież  bo- będą głosow ali _ za darowaniem Galicyi 75 milio- głosow aniem  nad w nioskiem  m niejszości, aby przejść dopełnić pow yższej prestacyi, a k iedy przyśtą- j’Traniach, i w ogóle o w szelkich skrawach doty- 
ilnie przekonanym, że polityka sama nów (dotacyi indem nizacyjnej) za_ cenę głosów  do porządku dziennego nad nowelą. piono do zasadzenia drzewek, odm ówiła wynaję- czących t. z. „przestępców politycznych^ nie-
ir monAin nu ni.u nAAi r f t U/ i  ^  ̂ I /iir.li-4/iii nr cAi>o 1171 a  tiaw dIi fiylrnlriDi ^ 1. I i .  / I I-fxrr*łi i ri'T r \  ti n a rl n ITT a Ia J  —   ' - * I ----------T — -1 -  1 • • 1  ̂ -

w iem  jest silnie
nie uśm ierzy jeszcze  ruchu socyalnego, wstrząsa-1 polskich w  sprawie now eli szkolnej.11 (T a k  j e s t ! 

^jącego obecnie całą Europą. Twierdzenie n iek tó-Jz lewicy). P o  polem ikach ty c h , które powtarzać 
rych dzienników, że sensacyjna wiadom ość o a lia n - ltu  oczyw iście nie m iejsc e , m ówca dodaje słów
01/1  n i  l A r l n  TT | \ 11 A W 1 A  e \ W t  i  A ------i    * T T T T  I  •  I I  * n ___.    A —r  a !  i  / f I /  . /  Ci O  /mj 7 a / im 7 a , . \

tych robotników i g łośno dawała do zrozumienia, 
że gotowa stawić nawet opór czynny dalszym  
w tej m ierze zarządzeniom. N ie pom ogły  w szel­
kie przedstawienia, a gdy tydzień  cały sp ełz ł na

I g r i e i l e ń  18 kwietnia.
sie m iędzy N iem cam i, Austryą i W łocham i, w y-1  kilka przeciw  noweli. (Oklaski z  lewicy).  I _ , ___ ___
w arła w W atykanie korzystne wrażenie, je st  bez-1 Minister ośw iecenia bar. C o n r a d :  N ieła tw e to (A )  Przypadek zrządził, że rów nocześnie, k ie-1bezskutecznem  nakłanianiu opornych do u ległości 

a 'zadan ie przem awiać m inistrowi za rzeczą , która Idy w Izbie deputowanych tutejszej R ady p a ń - |i  w ydelegow ana komśisya, m ając przy sobie nie-
z jednej strony tak stanowczo jest zbijana stwa tytan iczne toczą" się walki o los ludo-1dostateczną asystencyę żandarm ów, powróciła, 

O rędzie cesarza n iem ieck iego postanowionem  | z drugiej strony tylko tolerowana. (S łu ch a jc ie! | wej ustaw y szkoln ej, w N iem czech pojaw ił się nie złam aw szy oporu, wezwano nareszcie asysten-
zostało  we czwartek d. 12 b. m. na radzie mini-1 z  lewicy). Mniej trudną m iałbym  sprawę, gdybym  nowy m esaż cesarski, poświęcony k w estyi socyal- cyi wojska. K iedy dnia 12 b. m. kom isva z asy-
strów, w p iątek przedłożonem  zostało R adzie związ-1 w ied z ia ł, że zechcianoby mnie słuchać z uw agą n e j.’K tóżby zech cia ł zap rzeczać,_ że sprawa wy- stencyą wojskow ą przybyła na m iejsce'’przyszłej
kow ej, która się na nie zgod ziła  a treść jego  za-1 długo, bardzo d ługo; bo wtedy przekonalibyście |chow ania w  szkołach  ludowych jest arcyważną i |  szkółki na przedm ieściu jaworowskiem , a robota
kom unikow ał jeszcze  tego sam ego dnia ks. B is-1 się, że co najmniej n iesłuszny jest zarzut, iż w no-1 że zm iany zaprojektowane w now elli nie są obo-1 około założenia  jej przez najętych robotników  
mark prezesow i parlam entu p. Leyotzow , ten z a s |w e ll i  niem a ja sn o śc i, że owszem  jest to rzeczjjętn em i lub podrzędnem i, ale nie uspraw iedliw ia-1była w^pełnym  toku, w yruszyło nągle około 300  
podzielił się tą nowiną z wydatniejszym i człon-1 w szechstronnie dobrze obmyślana. N ie m ogąc | ją  cierpkości i zajadliw ości ton u , jak i z d n iem | przedm ieszczan, uzbrojonych w drągi i pale, któ- 
m i stronnictwa konserwatywnego i centrum. N a- liczyć na tyle u w ag i, jestem  w trudnem położę- każdym  w sposób ostrzejszy przybierają obrady rzy spędzili wśród okrzyku „hurra“ robotników  
g łe  odczytanie go w  sobotę d. 14 b. m. b yło  w ięc | niu, a trudność ta potęguje się jeszcze okoliczno-1 nad wspom nioną ustawą. Przedm iot wr m owie b ę - | i  mimo ponownych usilnych przedstawień komij- 
tylko niespodzianką dla stronnictw liberalnych, | sc ią , że w alka toczy się nie o jeden  i ten  sam jd ący , ja k  m ało który, służy jako znakom ite przy-1 sarza powiatowego nietylko nie u stąp ili, lecz  
które dla togo w  pierwszej chwili przyjęły je |p r z e d m io t, bo co innego zawiera n ow ella , a co gotow anie do przysz’łej kampanii wyborczej dla rzucili się na stojące w pogotowiu dwa plutony 
z w ielk iem  oburzeniem . . innego jej przypisują na zgrom adzeniach, a na- stronnictwa w iernokonstytucyjnego, tak ze stano- ułanów , a wyparci z lasu, mimo ponownych u

rę
kow anego r _ .v „ r — ^  - , - . - , . , - - ,  - ,  , ------------
skusyę nad nim i o w ysłanie adresu ? _ czasu ustawy te m e w yw ołały  żadnej skargi, że sam e m owy słyszeć będziemy w  ehwili, gdy roz- ciętszy  opór, zostało skaleczonych. R any zadane

Budżet, który przedłożonym  zostanie jest ta k |n ie  okazały  się pod tym i owym w zględem  wa pocznie się na dobre agitacya w yborcza, która pałaszam i, z wyjątkiem  u jednego z przedmie- 
ułożonym ’ że przyjęcie go w ca łości nie u lega  | d liw em i, ten stanąłby w sprzeczności n ietylko podwójną będzie napiętnowana cech ą , t. j. z je- szczan, są lekk ie i nie zagrażają niebezpieczeń-
najm niejszej w ątp liw ośc i; z prelim inowanych b o - | z  lu d em , lecz i z całą wys. Izbą; albowiem  ża- dnej strony spotka się liberalizm  z konserwa- stwem , zw łaszcza, że dowodzący oficer wzbronił
w iem  wydatków n a r . 1884/85 wykreślono to wszy-1 den m ówca tu taj, nie wyjm ując sprawozdawcy tyzm em , z drugiej strony niem czyzna z słow iań- żołnierzom  cięć ostrych i p o lecił tylko płazować
stko, co parlam ent skreślił w  budżecie na rok |m n iejszości kom isyjnej, nie p rzeczy ł, że reformy szczyzną. Jeszcze jeden  przewidujem y rezultat nacierających, mimo iż sam zagrożony przez je-
1883/84. U łożono go w ięc zupełn ie podług ż y - lp e w n e  są potrzebne i pożądane. Rząd projektuje!obecnej dyskusyi nad ustawą szkolną. Otóż roz-Jdnego z przywódzćów ciosem, całą siłą  wymie-

wolno teraz dziennikom  rosyjskim  podawać żadnych  
w iadom ości, rzucających na te rzeczy jak iek o l­
w iek światło. Tym  sposobem  i o w ielkiej rozpra­
wie sądowej, odbywającej się  obecnie w P eters­
burgu, a o której z innych źródeł podaliśm y kilka  
szczegółów  bliższych (C za s  z d. 18 b. m.), żadnych  
innych wiadomości w dziennikach rosyjskich nie­
ma, oprócz następu jącej, którą podajem y przez 
wzgląd, że dopełnia szeregiem  nazwisk wiadomą 
już czytelnikom  naszym  ze wspom nionego wyżej 
naszego sprawozdania sprawę.

Jest to prosty przedruk og łoszen ia , w yw ieszo­
nego przy w ejściu  do gm achu sądowego na kilka  
dni przeił rozpoczęciem  rozprawy o nihilistach. 
T yle tylko rygor prasowy pozw olił dziennikom  
o g ło s ić—  a brzmi to obw ieszczenie dosłow nie tak:

„W  dniu 28 m arca , na posiedzeniu sądowem  
osobnego^ w ydziału  rządzącego senatu dla spraw  
o zbrodniach stanu, na zasadzie najwyższej za­
twierdzonej d. 14 listopada 1881 ustaw y kom itetu  
ministrów, tudzież § . 1 7  przepisów o środkach 
obrony porządku państwowego i społecznego, przy 
zam kniętych drzwiach sądu odbywać się będzie 
rozprawa o podsądnych: Szlachcicu Jerzym  B o­
gdanow iczu, m ieszczaninie Saweliuszu Złatopol- 
skim, synie dyakona M ichale Graczewskim, m ie­
szczaninie P iotrze T ysałow ie, synie popa Jakóbie 
Stefanowiczu, mieszcz.. Iwanie K olużnym , córce 
popa N adziei S m irnick iej, w łościaninie Antonim



i

B orejszy , w eterynarzu A leksandrze Prybylew ie 
jego  żonie R aizie Prybylew ow ej, córce popa Ma­
ryi Juszkow ej, pozbawionym p raw  stanu Michale 
Klimenko żonie honorowego obyw atela Annie 
Korbie, szlachciance Antoninie Lisowskiej dymi­
sjonow anym  poruczniku m arynark i A leksandrze 
B ucew iczu, córce kupca Chasi Herszowej (vel 
K rystynie Grygoryewej) G rynbergowej i córce po­
pa  Praskow n Iwanowskiej. W szystkie powyższe 
osoby oskarżone są o zbrodnie i w ystępki o rze -

m S ?  I  f t " ’ t '  m '242i  2« ’ 291 318, Si  1647  k od ek su  k arnego , tu d zież  w  art. 8 0 8  tom u  
X IV  u staw y  o d ep ortow an ych .1*

• ^ owem W rem ieni znajdujem y drugi list 
„jednego z członków literackiego tow arzystw a 
litewskiego w Tylży W yznanie w iary autora 
je s t następujące:

Odrodzenie Litwinów powinno być pojęte jak o  
odrodzenie pojęcia narodow ego, że L itw ini i P o ­
lacy to dwa narody różne i że m iędzy niem i za­
chodzi tyleż wspólności interesów, co m iędzy Cze­
chami a Niemcami, T urkam i a B ułgaram i, P o la ­
kam i a Rusinam i. W spółcześni L itw ini uw ażając 
siebie za członków państw a rosyjskiego, powinni 
dążyć i dążą do tego, żeby im zapewnione było 
korzystanie z.praw , z jak ich  korzystają wszyscy 
inni poddani cesarza rosyjskiego.

Oto treść główna listu. Nowoje W rem ia  solida- 
r3’zuj4 c najzupełniej z poglądem  autora, robi 
od siebie tak i dodatek :

A utor nie powinien tak  dalece bać się ó wpływ 
polszczyzny, bo wpływ ten  od daw na je s t p a ra ­
liżowany przez wpływ i oddziaływ anie Rosyi, k tó ­
re^ powinno byc jeszcze bardziej spotęgowane, 
jeżeli ma zapewnie Litw inom  to, czego oni pra 
g n ą , a czego sami sobie na razie  zapewnić 
zdołają.

W  końcu dodaje Nowoje W rem ia.
Z przyjem nością prawdziwą zaznaczam y że 

polska legenda zaczyna blednąc i że po za jej 
wpływem zaczynają w ystępow ać istotne interesa 
narodowości, w ten lub inny sposób zm uszone do 
obcowania z Polakam i.

me

si
W  E ryw anie, w miejscowym organie pojawiło 

ię oryginalne ogłoszenie jakiegoś spekulanta tej 
treśc i: „Odpowiadam  za wszystkie kradzieże, j a ­
kie będą spełnione w Eryw anie, w domach, sk le­
pach, na ulicach etc. Jak o  gw arancyą składam  
gotowką 5 0 .0 0 0  rsr. i poręczenie osoby odpowie­
dzialnej na takąż sumę, ogółem 100.000 rsr. — 
N atom iast żądam , aby obywatele pierwszej katego- 
ryi płacili mi 10 rsr., drugiej 8, trzeciej 6 rsr. 
rocznie. “

Podobno niepospolity ten  projekt, dzięki czę­
stym  zamachom na cudzą własność tam  pojaw ia­
jącym  się, bardzo wielu znalazł protektorów .

Komisya pod przewodnictwem K achanow a wy­
pracow ała projekt reform w instytucyi uradników. 
Proponow ane je s t mianowicie zastąpienie ich przez 
policyantów, którzy będą obowiązani tylko strzedz 
bezpieczeństw a i spokoju m ieszkańców wsi. Pod
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stauowi, aby każdy obywatel m ógł w swoim m a­
ją tk u  własnym kosztem  utrzym yw ać polieyanta 
jeżeli tego zechce, byle tylko wzm iankowany or­
gan adm inistracyjny podlegał w ładzy naczelnika 
powiatu.

Anglia.
Łaboratoryum Fenian.

Piekielną pracownię dynam itową w Birm ingham  
tak  opisuje korespondent z Londynu w jednem  
z pism zagranicznych:

Niedziela dnia 8 b. m. była dniem nieopisanej 
śm iertelnej trwogi dla mieszkańców Birm ingha­
mu. W  m urach m iasta znajdow ał się istny wul­
kan  dynamitowy, który m ogła pobudzić do s tra ­
szliwego w ybuchu jakakolw iek b łaha przyczyna, 
prosta nieświadomość jego stróżów, a natenczas 
jednem  wstrząśnieniem  połowa m iasta byłaby za­
p ad ła  w gruzy. Tej chwili piekielnej lękano się 
nieustannie, pokilkakroc już  ona zdaw ała się 
zb liżać ... Owej dynamitowej kuźni najbliżsi m ie­
szkańcy w popłochu rzucali domy, w dzikiej u- 
cieczce szukając o ca len ia ... I  nie płonne to by­
ły  strachy, jak iem i przejm owało „feniańskie la ­
boratoryum* znanego nam  ju ż  spiskowca W hite­
head przy Ledsam  Street w Birmingham. N agro­
madzonych tu  zapasów nitrogliceryny nie było 
można pozostawić na łaskę  losu, nie tykając ich; 
a znowuż usuw ając tę  sztucznie przyrządzoną, ta ­
jem niczą masę, przez błąd najlżejszy, ów ze stra­
chem przewidywany można było wywołać wybuch.

Policya birmingharoska, odkrywszy laboratoryum  
W hiteheada, nie dosc zaznajom iona z fabrykacyą 
znalezionych przypraw  nitroglicerynowych, które 
tu rożne zapełniały  naczynia, gdzieniegdzie za­
gadkowym pozalewane płynem , bryłam i lodu po 
zarzucała nieznane sobie przyprawy, sądząc, że 
tak  najlepiej zapóbieży niebezpieczeństwu. W ieść 
ta  rozchodzi się po mieście. Aż tu  świadomy rze­
czy chemik poucza po licyę, że raczej tylko do 
ognia groźnego dolała oliwy, gdyż nitrogliceryna 
w stanie zamrożonym tem  skłonniejsza do zapal­
nego wybuchu. Sam więc szef policyi, ja k  rażo­
ny piorunem, wraz z odważnym towarzyszem bie­
gną do ,,laboratoryum ,“ by umyślnie nagrom adzo­
ny lod usunąć najśp ieszn iej.. .

* 0  wszystkiem dowiaduje się m iasto — wzmaga 
się przestrach. Szczęściem dla m ieszkańców przy­
byli nareszcie telegrafem  zwołani chemicy z la ­
boratoryum  firmy Nobel et Comp. w Glasgowie 
a wśród nich znawca dokładny a mąż odważny 
D r M acready. D oktor osądził, że fabrykant spi­
skowiec W hitehead wybornie zbadał tajem nice 
swej sztuki, lecz zarazem  do cudów zaliczył, że 
me w ybuchła już  sam a przez się nagrom adzona 
tu  nitrogliceryna; przy całej bowiem biegłości 
w rzemiośle W hitehead w ubogiej, naprędce skle­
conej pracpwni, nie m ógł zaprowadzić niezbędnych 
przeciw mimowolnemu wybuchowi środków zarad­
czych. M acready objął komendę w okropnej ro­
bocie. Usunąwszy lód i płyny jak ieś, zażądał p ia­
sku, by  ̂czemprędzej nitroglicerynę w dynamit 
przerobie, gdyż dynam it' mniej straszliwy, i] ła ­
twiej go z m iasta usunąć i zniszczyć w miejscu 
bezpiecznem. W iadomość o każdym z tych szcze­
gółów przebiegała u lic e : febryczna trw oga nie od­
stępow ała więc lu d z i...

B yły chwile, że odważni naw et towarzysze D ra 
M acready, pracownicy z fabryki dynamitowej 
w Glasgowie, tracąc przytomność i serce, porzu­
cili robotę, przed widmem niechybnej śmierci u- 
nosząc życie. N ieustraszony M acready wraz z je ­

dnym tylko wiernym pomocnikiem dokonał dzieła. 
Dzięki ich odwadze, cała ta  m asa tajem nicza, o- 
kropnym  przejm ująca strachem znawców nawet, 
zam ieniła się w dynam it n i e w i n n y .  Już  ludzie 
lżej oddychają, lecz nowa wątpliwość, nowa trwo 
ga, ja k  dynam it wywieźć z pośrodka m iasta? 
W szędzie mnóstwo zem stą dyszących E en ian ; n ie­
chaj jeden  tylko zdobędzie się na śmiałość, by 
własne narazić życie, a czemśkolwiek uderzy na 
ten pochód dynamitowy, sam zginie, lecz połowę 
m iasta zatraci i Anglików ty s iące .. .

A przecież trzeba było spełnić i ten heroizm 
i wywieźć dynam it.. .  Grobowa zaległa cisza 
w B irm ingham . . .  Zatoczono głucho wozy na Led- 
sam -Street, i zebrała  się ponuro cała policya, 
wszystkie bezpieczeństw a straże. R uszył pierwszy 
szef policyi, żandarm i, chemik, potem’ w ogrom ­
nym wozie więziennym poustawiano wszystkie 
dynam itu sądki. A by sądki w ypadk em nie do­
znaw ały wstrząśnienia na bruku miejskim, każdy 
sądek mocno pochwycił w kleszcze osobny poli’ 
cyant. W  następnych powozach jeszcze tajni a- 
jenci przebrani, na koźle każdego powozu, zbroj­
ni w rewolwery.

B iada ktoby ciekawie się zbliżył do niezw ykłe­
go pochodu, lada podejrzenie wystarcza, by śm iał­
ka  powalić tru p e m ... T ak  powoli spadła zmora 
gniotąca z piersi Birm ingham u. Pojechali daleko 
o  ̂cztery mile za m iasto, by tam  w miejscu bez­
piecznem, na jakim ś pono moczarze, zn szczyć dy­
namit. T u  znowu wódz wyprawy, M acready, s tra ­
chem przeją ł otaczających. Ze’ sądka usypał dy­
nam itu, po ta rł zapałkę i płom yk ten  zbliżył do 
usypanej grom adki. Dech zam arł w piersiach 
wszystkich —  toż śmierć nieunikniona! A le dyna 
mit bez huku zapłonął i nie rozsadzając nic, 
szybko^ a cicho sam się strawił. Odżyli ludzie! 
W ięc ju ż  kolejno, szczuplejszą m iarką, spalono 
ten dla Birm ingham u piekielny postrach.

W  Birm ingham ie m inęła już  trw oga najwyższa, 
śm iertelna... Ale Londyn, ale A nglia cała nie m o­
że być  ̂ spokojną. W szystkie te birm ingham skie 
opisy zimnym dreszczem  przenikają  synów Albio- 
nu. D zienniki gorączkowe kreślą obrazy okro- 
mych dla Birm ingham u dwóch d n i: soboty i nie­

dzieli; nie ochłonęli jeszcze czytelnicy, aż tu  no­
wo odkryte tajem nice feniańskiego sprzysiężenia 
nową przejm ują zgrozą.. D la  ludzi tak  poczwar- 
nych, ja k  ci spiskowcy, mówią Anglicy, rząd uznać 
nie powinie praw  istniejących, zastosowanych do na j­
ohydniejszego z zbrodniarzy. P odp isała  królowa u- 
chwalony przez parlam ent bil przeciw  fabrykan­
tom dynam itow ym — niechaj wobec tego, co knu­
ją  ci ludzie piekielni, nowe prawo już  działa 
wstecz, ja k  dotąd nigdy żadne prawo w Anglii, 
w żadnem  państw ie cywilizacyjnem. Dawne p ra­
wo  ̂ krótkiem  tylko karze więzieniem, trzeba sro- 
gością nowego odrazu okiełznać rozpasane nam ię­
tności takich burzycieli świata.

Surowe te groźby opinii i w ładz do nowego 
troku  rozpaczy i szaleństwa podżegnąć mogą 
Fenian. W ięc baczność! Z Chatam  do stolicy po­
wołują co prędzej nowe wojsk oddziały. Zdwo- 
. ®n7 m P° mieście czatom  ostre w ydzielają ładun­
ki i tak  zbrojne patrole jeszcze przed słońca za-

1 ulicach Londynu, 
ten  olbrzym powa-

dani zostaną pod w ładzę naczelnika pow iatu no- je8ZCZU ?.rze“ si onca za- czność, iż mu nie eh

uroczystość tę udał się, jak  donosi Gaz. Lwow., 
w ice-prezydent N am iestnictw a F ilip  Zaleski.
— Rozwiązanie studenckiego komersu w W ie­

dniu. W  hotelu Ziljingera przedwczoraj zgrom adziło  
się k ilkuset studentów  rozm aitych odcieni, aby uczcić 
w ydalonyoh z U niw ersytetu studentów : D aferta  
Bahra. Zgrom adzenie zwołał Pernerstorfer, a wcze 
śnie pojaw ili s ię : poseł do Rady państw a Schone  
rer i przybyły w własnym interesie z Lincu do W ie 
dnia Kirchmayer. W łaśn ie  miano rozpocząć komers 
mowami, gdy w szedł do sali komisarz P ittner, pod  
czas gdy inny komisarz czekał zewnątrz, a naprze 
ciw ko hotelu  ustaw iła się w ielka liczba ajentów  
policyjnych. Gdy się ukazał prezes policyi Krticzka, 
pluton konnej straży bezpieczeństw a zam knął ulicę  
od strony kościoła św. Paw ła. W  chwili, gd y  wszedł 
komisarz P ittner, przystąpił doń Schonerer i rzekł 
podniesionym  g ło sem : „Czego tu pan chcesz? Tu 
je s t  zam knięte zebranie. Pan tu nic nie masz do 
czynienia.“ —  „Jestem  reprezentantem  rządu* odpo­
wiedział, nie m ogę dozwolić na mOWy ; zresztą przy­
szedłem  tu do p. Pernerstofera, który zw ołał zebra­
nie,*  —  -K aż go pan wyrzucić!* zaw ołał Schone- 
r®r- —  „Ogłaszam zgromadzenie za rozw iązane,“ 
ośw iadczył komisarz, „i proszę panów, abyście opu­
ścili sa lę.*  —  Przeciw  temu chcem y protokólarnie  
zaprotestować,* zaw ołał Schńnerer, a kilku studen­
tów  powtórzyło jeg o  sło^a. Przeszło 1 */2 godziny  
trwało to spisanie protestacyi i byłoby się może 
jeszcze nie skończyło, gdyby wkraczająca policya  
nie^ była wypróżniła sali. Schonerer opierał się do 
końca, tak że musiano go na rękach w ynieść, a 
gdy s ię  już znalazł na ulicy, rzekł: „Patrzcie, osta­
tni opuściłem  salę.* Poczem kilku studentów  zaw o­
ła ło  : vP rosit.“ Po rozpędzeniu przez policyę, z e ­
brała się część studentów, niektórzy z bław atam i 
w dziurce od sukni, w oberży „pod złotem  sitem ,*  
gdzie wraz z Schonererem mogli sw obodnie się bawić, 
już bez policyi, która stała na u licy  wraz z kilku  
komisarzami.

Stan zdrowia Spangi, jak  doniósł te le  
gram, pogorszył się nagle w nocy z wtorku na 
środę. Nastąpiło gw ałtow ne nabrzmienie gardła i 
chory skarży się na w ielkie bóle. Co się tyczy  
śledztw a z nim przeprowadzonego, m ówią za rzecz 
pewną, że zeznania, jakie poczynił, wystarczają  
w zupełności do stwierdzenia udziału jeg o  w za­
m ordowaniu Majlatha.

— Samobójstwo na grobie narzeczonej.
Franciszek Obertb, kandydat m edycyny w W iedniu, 
miał w Mediasz (w  Siedm iogrodzie) narzeczoną, 
którą przed kilku la ty  poznał, i jak  tylko stosunki 
pozw olą , zamierzał zaślubić. N a św ięta w ielkanocne  
w yjechał bez poprzedniego zaw iadom ienia do Me­
d iasz, aby zrobić niespodziankę narzeczonej i jej 
rodzicom . Przybywszy na m iejsce, dow iedział s i ę , że 
narzeczona przed dwoma tygodniam i umarła. B o­
leść  m łodzieńca była nieopisaną. Sam otnie i w ci­
chości opuścił dom , gdzie mu udzielono tej stra­
sznej w iadom ości —  i udał się na cm entarz. Tu ka­
zał sobie otworzyć grób ukochanej , położył na nim 
w ieniec i strzelił do siebie z rew olw eru. Zwłoki 
m artwe znaleziono na grobie. Pow odem , że mu nie 
doniesiono wprzód o tym w ypadku, była ta  okoli- 

atao przeszkadzać w ukoń-

dzaju zbrodnię, stanął przed sądem pewien młody I że z Beethovenem społeczeństwo polskie zżyło 
upczyk, który na publicznym baliku strzelił do I się najbliżej, że go coraz bardziej pojm uje i lubi 

swojej kochanki, a następnie próbował sobie życie I Jest to krok naprzód na drodze muzykalności, 
o ebrac. Pokazało się, że go kochanka zdradzała Tytaniczna potęga jego geniuszu, wymaga u  wy- 

a ogatego. Sędziowie przysięgli uznali zape- konawcy zarówno, jak  u  słuchaczów, wyższe-
w n  c i 7 0  r»ł*nno „ i  ,  I " , . i i i r  i • • i * •go nastroju, kto chce go oddać, chociażby nie 

idealnie, fale względnie dobrze, musi go przede- 
wszystkiem pojąć w duchu i prawdzie.

W spaniały kw intet na instrum enta smyczkowe 
op. 29, był dobrze wykonanym, mimo niektórych 
drobnych usterek w A ndante i Scherzo. P . Sin­
ger prow adził pierwszy głos z ognieńl i ż zapa­
łem, a partyę w sonacie skrzypcowej g ra ł ź wiel­
kim gustem’ i elegancyą.

K siężna M arcelina C zartoryska zrobiła grą SWą 
prawdziwą niespodziankę publiczności, uświetnia-

wne, że próba morderstwa w ykonana w  takich wa 
runkach i z takich pow odów , je s t zupełnie uspra­
wiedliw ioną, gdyż uniew innili m ordercę —  jak n ie ­
gdyś Maryę B ierre. A żeby dramat w  obydw óch  
zach m ógł się jednakow o zakończyć, to je s t  jak  
pierwsza lepsza kom edya, potrzeba tylko, by się  
znalazła jaka  zaklęta księżniczka, któraby kupczy 
ka-O tella swoją ręką uszczęśliw ić zechciała.

— Palenie ciał W Japonii. P alen ie  ciał co ­
raz częściej wchodzi w użycie w Japonii: przecię- 
ciow o palą corocznie około 9 ,000  trupów. P iec do
palenia zwłok jest murowany z kamienia na cem en-|jąC koncert swoim współudziałem , bardzo poety- 
cie, i połączony z bardzo wysokim kominem, z ro- cżnie * -   L
dzaju tych, jak ie  widzim y w w ielkich fabrykach. 
W przedsionku budynku sprzedają kam ienne czerwone 
urny i żelazne łopatki, które dzieci lub krewni zmar­
łych  kupują dla w ygrzebyw ania z p ieca, a następnie  
przechow ania popiołów  nieboszczyków . Z przedsion­
ka jest w yjście do czterech sal, z których najw ię­
ksza ozdobiona granitowem i kolumnami, służy do

ż właściwą sobie subtelnością odegrała 
waryacye op. 34, jedyne w sWoim rodzaju. T e ­
mat ja k  i każda Waryacya prowadzona, są w o- 
drębnych tonacyach i odmiennych nfińfaćh ta ­
ktowych, a przecież przewodnia myśl tem atu 
wszędzie w ystępuje i jednolitość kompozycyi by­
najmniej się nie zatraca.

P an  Bylicki grą swą i odczytem, zajął główną1 V I  1  1 I .  . ,  .  I ------------- — J  •* n  ~  "  'V  x  v u u i V  t O U J ,  r i

palenia zwłok, a cała operacya kosztuje jeden  jon , część  w ieczoru . O dczyt obrachow any na bardzo  
to je s t  około 3 . poł franków. P ierw sza cerem onia krótk o , bo za led w ie  trw ał k ilk an aśc ie  m inut, n ie
religijna odbywa się zw ykle w m ieszkaniu zm arłe­
go, następnie zw łoki przenoszą się do p ieca, i ka­
płan czuwa przy nich do ósmej w ieczór. O tej go  
dżinie zapalają ogień , i utrzymują takow y przez 
całą noc. O 6 rano zbierają się popioły do urny 
zw ykle u bogatszych grzebią z w ielką pompą na 
cmentarzu. Ani w  czasie palenia, ani potem , nie 
czuć w bliskości pieca żadnego nieprzyjem nego za ­
pachu, co w ysokiem u kom inowi przypisać można. 
Cały ten sposób palenia i w szystkie służące k u t e ­
mu przyrządy, są zadziw iającej prostoty, a oddają 
zupełnie tę samą usługę, jak  skom plikow ane p iece  
i kosztow ne m etody, próbowane w  Europie. Dom, 
w którym  palenie się odbywa, ję s t  zw ykle zbudo 
wany z bambusowej trzciny, i otoczony klom bam i 
z czerwonych kamelij.

mógł być wyczerpującem  studyum  o naszym ar- 
cymistrzu. Czy nie lepiejby, chcąc mówić o Mo­
zarcie lub Beethovenie, przeznaczyć na to osobną 
godzinę i dać poznać, chociaż w przelotnym  szki­
cu, człowieka i jego dzieła ? P rzyznajem y wiele 
dobrych stron przemowie pana B., lubo nie po­
chwalamy m etody jego, wynoszenia B eethovena 
kosztem M ozarta i H aydna, których szanowny 
prelegent dość en bagatelle traktow ał.

W edług naszego przekonania , trzy te potężne 
postacie dla nas m aluczkich, stoją na takiej wy­
żynie, że się wzajemnie wcale nie przyćmiewają, 
owszem blask je d n e j , przyczynia się dó podnie­
sienia blasku drugiej. Zresztą za czas i epokę a r ­
tysta nie odpowiada, bywa tylko mniej więcej wier- 
nem ich odbiciem. Naw et i okolicznościowe kom- 
pozycye w ybaczają się przy niezrównanych arcy­
dziełach, tworzonych przez tych mistrzów w nie- 
praktykow anej liczbie;— nie są one celem artysty, 
ale niekiedy prowadzą do wyższych celów.

Że Niemcy sami, zestaw iając Beethovena, H ay­
dna i M ozarta, mogą czynić na niekorzyść k tó ­
rego z nich uw agi, w tem  niem a nic dziwnego, 
gdyż studyum  kilkotomowe usprawiedliw ia szcze-

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk I u n ik n ię c ie  w  charakter tw órców  na  tle
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. | eP°^h to  jed n a k  n ie  m oże b yc zadan iem  krociu t-

Repertuar teatralny.
W s o b o t ę  2 1 g o : Rom ans p a rysk i (TJn Rom an  

parisien), sztuka w 5 aktach O ktawiusza F eu illeta , 
przekład Arwina, po raz pierwszy.

W  n i e d z i e l ę  2 2 g o : Kościuszko pod 
Racławicami, L assoty .

żny św iata? A  czy prędko w rócą pogoda i spo­
kój?  Pow tórzm y słowa poety : „Oto klątw a złego 
czynu “

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 19 kw ietnia. 

W iceprezydent Namiestnictwa p. Z a l e s k
przejechał dzisiaj rano przez Kraków zę L w ow a do 
W iednia.

Delegat hr. Badeni pow rócił wczoraj do 
K rakowa ze sw ojej m ajętności Busk.

—  Hr. Konstanty Przeździecki bawi w na
szem  m ieście.

— Nabożeństwo Żałobne odprawionem  zosta­
ło dziś zrana w katedrze na  W aw elu  za duszę śp. 
K arola Studzińskiego, n iegd yś członka tutejszej or­
k iestry katedralnej, a następnie profesora K onser- 
watoryum  m uzycznego w  W a rsza w ie , który tam  
zmarł 18 m arca b. r . ; oraz za dusze je g o  braci 
W incentego , K ajetana i P iotra . Chór w ykonał pod 
czas mszy żałobnej Requiem  V erhulsta.

—  W  niedzielę w kościele N. M . P. odbędzie 
się w  czasie sum y odroczona z przeszłego tygodnia  
kw esta  na chorych odw iedzanych przez S iostry  Mi­
łosierdzia i damy T ow arzystw a św. W incentego. O 
rezultacie kw esty w ątpić n ie można, skoro przypo­
mnimy, że kazać będzie X . prałat Golian. D odać  
w inniśm y, że am atorow ie od dwóch tygodni przy­
gotow u ją  śp iew y chóralne, które w ykonają podczas 
sum y.|

— Księżna Izabella z Lubomirskich W ła 
dysławowa Sanguszków a i księstw o A dam o­
w ie Sapiehow ie rozesłali karty zaw iadam iające  
związku m ałżeńskim  m iędzy księciem  L eonem  Sa­
piehą a księżniczką T eresą Sanguszków ną. Ślub od­
będzie się w  k oście le  P anny Maryi w K rakow ie 9 
maja o 11 godzin ie zrana.

—  Czytamy w G az. L w o w . : „Pan M arszałek  
krajow y Dr Mikołaj Z y b l i k i e w i c z  przybędzie  
dziś w ieczór do L w ow a z pow rotem  z W iednia, 
gdzie osobiście usunął w szelk ie w ątpliw ości form al­
ne, które jeszcze w strzym yw ały rozpisanie subskryp- 
cyi na ob ligacye pożyczki krajowej w sum ie złr. 
3 ,8 0 0 .0 0 0 . Zaraz po pow rocie p. M arszałka zosta­
ną ułożone i ogłoszone warunki subskrypcyi z te r ­
m inem  w pierw szych dniach maja.

" w c z o r a j s z y m  g a lo p i e  m yśliw skim  wzię- 
ło udział dwudziestu kilku jeźdźców . N a placu św. 
Jura zgrom adzili się  uczestn icy o godzin ie w pół 
do 2-ej po południu, przy licznym  udziale widzów  
pieszych i w  pow ozach. Jelen iem  był rotm istrz Kaan 
m yśliw ych prow adzili bar. H eyd el i porucznik F ein l 
P olow anie trw ało godzinę i 5 minut, w którym  to  
czasie jeźdźcy  zrobili półtrzeciej m ili, zmuszeni ni 
kied y  z pow odu ogrom nego b łota jechać stępo i 
m ozolnie przebywać bagniste m iejsca. N a błoniach  
Janow skich zakończono polow anie w yścigiem  w któ 
rym zw yciężył hr. A lbert Cetner na k on iu ’an g ie l­
skim im portowanym  „Justice to Cladrub** po Blair 
A thol* od „Chaperon.* Drugim  był hr. Józef P o ­
tocki o dwie d ługości konia, trzecim pan Adam  
F edorow icz o g łow ę, na klaczy „Syren ie1*, czwar­
tym  por. W illerstorff, który m iał przykrą przygodę  
na szczęście bez groźniejszych skutków. P adł z ko­
niem  po skoku przez p łot na pozór niebezpiecznie  
ale w  istocie n ie poniósł żadnych uszkodzeń i do­
siadł zaraz konia ponow nie. N astępnie rendez-vous 
m yśliw skie w sobotę o w pół do drugiej na placu  
św . Jura. (G az. Lwow.)

— Jubileusz m in is t r a  Z i e m i a ł k o w s k i e g o
obchodzony ma być w tych dniach w W iedniu. Na

Książę Parm ę łSki, jak  z Nicei telegrafu­
ją) zdaniem lekarzy niewyleezalnie chory
przyjmował śś. Sakramenta.

—- Drażliwość ambasadora. ReprezentantRze 
czypospolitej francuskiej przy dworze hiszpańskim  
p. D esm ichels, przestrzega bardzo godności sw e­
go rządu, i wciąż się obraża o rozmaite wrzekome 
uchybienia. Podczas uroczystości z powodu zaślubin  
infantki D ony Paz, urządzono, m iędzy innem i, wi­
dowisko galow e w teatrze. Am basadorowi przysła­
no zaproszenie do loży, w której zastaw szy dwóch 
innych jeszcze  dyplom atów, oddalił się natychm iast 
m ówiąc, że podziału nie ścierpi, i że jem u jako am­
basadorow i francuskiemu, należy się oddzielna loża. 
N ie  poszedł również na bal d w orsk i; wskutek cze­
go now ozam ężna księżniczka, która z p. Desmichels, 
jako  dziekanem  ciała dyplom atycznego, tańce miała 
rozpocząć, zmuszoną była tańczyć z ambasadorem  
austryackim . P . D esm ichels kilkakrotnie m iał już 
zajścia z pow odu swej drażliwości. N iedaw no zażą­
dał od m inistra dworu, galow ego ekwipażu dla swej 
żony, która się m iała przedstawiać. N ie otrzym aw­
szy takow ego, udał się z zażaleniem  do ministra 
spraw zagranicznych, który go objaśnił, że małżon­
ki am basadorów nie korzystają z tych  samych  
praw, co ich  m ężow ie. Oprócz tego  podaw ał pan 
D esm ichels skargi na urzędników celnych, za nieo-
kazyw anie dostatecznej uprzejmości jeg o  żonie, __
potem  się pokłócił o m iejsce w kościele itd. itd 
Am basador ma widocznie misyę okazania się nie­
przyjem nym i wybornie mu się to  udaje.

— Żałobny balet, w  paryskim teatrzyku „Fo- 
lies bergeres* dają obecnie oryginalny, jakby żało 
bny balet. D ekoracye i w szystkie rekwizyta ss 
czarnego koloru . W  kostiumach tancerek nie znaj­
dziesz także ani jednego b ia łego  lub kolorow ego  
punkciku. Spódniczki, staniki, trykoty, dyadem y  
bransoletki —  wszystko czarne! Twarze jed yn ie’ 
dzięki pudrowi i bielidłom, stanow ią wśród tej ża­
łob y  szczęśliw y w yjątek. Muzyka zaś, jakby dla 
kontrastu, napisana przez znanego kom pozytora 0 -  
liv ier M estra, jest bardzo skoczną i w esołą. Twór­
ca baletu, w  chw ili gdy go kom ponował, musiał 
być pod w pływ em  bardzo sprzecznych myśli.

— Niemcy artyści w Ameryce. Jest nieco  
prawdy, pisze jeden  z now ojorskich dzienników  
w w iadom ościach, które ogłaszają europejskie dzien­
niki o tryum fach niem ieckich artystów  w Ameryce. 
Naprzykład czytam y: „Po przedstawieniu odprzę- 
żono artyście konie od powozu, którem i w racał do 
domu.* Praw da —  ale były to konie, które zmie­
niano w tram waju wiozącym w ielk iego  artystę. Lub 
piszą: „Jak tylko artysta ukazał się na „Union- 
square, zosta ł otoczony przez piękne p a n ie , które
mu gw ałtem  bukiety swoje o fiarow yw ały .*   jfjc
praw d ziw szego! piękne te panie były  to kwiaciarki 
które się towaru sw ego pozbyć chciały, A gdy pi­
szą: „m łodzież amerykańska na kolana pada przed 
genialnym  artystą* —  i w  tem ośw iadczeniu n ie­
ma najm niejszej przesady. Gdy genialny artysta  
każe sobie na u licy  buty czyścić, ch łopaki, którzy  
mu tę usługę oddają, muszą przed nim uklęknąć. 
M oglibyśm y, dodaje wspomniany dziennik, zacyto­
w ać tysiące podobnych przykładów, m alujących ró­
w nie w iernie tryumfy europejskich gw iazd w A m e­
ryce...

—  Morderstwo Z miłości lub raczej z za­
zdrości znajduje u sędziów  przysięgłych we Francyi 
pobłażanie bez w zględu na to, czy ofiarą padł on 
czy ona. Znaną jes t historya śpiew aczki z „cafe’ 
chantant*, Maryi B ierre, która zdradzona przez 
kochanka poczęstow ała go dwiem a kulami z rew ol­
weru. Staw iona przed sąd przysięgłych została u- 
niew innioną i w roku zeszłym korzystnie w yszła za 
mąż. W  ostatnich czasach znowu za podobnego ro-

. . 1  godz.
lle j do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-
i e l l o ń s k i c g o  (Collegium majus) zwidzać można co­

dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  W  piątek d. 20go k w ie tn ia : ŚŚ. A gneszki P ol.
Teotym a.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukotre.

7. Koła literacko -arłystyesnego. W czoraj 
wieczorem Koło lit.-art. było widownią pięknej uro­
czystości, świadczącej o wielkiej sympatyi, jaką c ie­
szy się czcigodny prezes tej instylucyi, niezrównany  
nasz akw arelista, p. Juliusz K o s s a k . W czoraj Koło 
obchodziło w spólną w ieczerzą im ieniny sw ego uko­
chanego prezesa. Około stołu zasiadło przeszło 40 
osób, przeważnie przedstaw icieli literatury, sztuki 
i dziennikarstwa. Śzereg toastów  rozpoczął X . ka­
nonik P o l k o w s k i ,  wnosząc w pięknej przem owie 
zdrowie solenizanta, który krótko ale serdecznie od­
pow iedział, dziękując za w szystkie objawy życzli­
w ości. Po ty c h , że  tak powiem y, oficyalnych toa-1 Ogłoszenie konkursu
stach, posypały się jakby z rogu obfitości p rzem o-jna najlepsze dziełka ludowe w języku  polskim  lub

kiego studyum, czynionego niejako a, vol d’oiseau.
W ykonanie partyi fortepianowej w „Sonacie* 

skrzypcowej, oraz dwóch utworów „A ndante fa~ 
i „Sonaty** op. 111, było bardzo staranne; 

szczególniej „Andante* pod względem w ykoń­
czenia zasługuje na uznanie. W  „Sonacie* skrzyp­
cowej, ustęp środkowy, odegranym  był cokolwiek 
sucho, z powodu zbyt szorstkiego traktow ania try ­
lów i tak  zwanych mordendo.

W  „Sonacie* op. 111, szczegóły były bardzo 
zajm ujące, lubo nie zgadzam y się na p ojęcie tej 
genialnej, choć w edług nas cokolwiek za excen- 
centrycznej kompozycyi.

W stęp do pierwszego „Allegra** i niektóre „W a­
ryacye* szczególniej trzecia, mniej szczęśliwie od­
dane, nie licowały z całością wykonania.

Chór męzki Towarzystwa M uzycznego, pod kie­
runkiem  p. Niedzielskiego, bardzo dobrze w ykonał 
Chór ivięźnióv z opery F idelio  i „Kantatę** u ro ­
czystą Niebiosa głoszą. P . R e ic h , sym patycznym  
głosem barytonowym odśpiewał dwie pieśni: Tę­
sknotę i Do nadziei.

Publiczność tym razem  zebrała  się nader licznie.
W ładysław  Żeleński.

w ienia, mniej lub w ięcej ndatne, ale w szystkie try­
skające życiem , w erw ą i humorem . W noszono zdro­
w ie członków K o m itetu , członków K oła, skarbnika  
p. Abram owicza itd. X . P olkow ski w stał ponow nie

ruskim.
Kom itet wydawnictwa dziełek ludowych we 

Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na dziełka
jeszcze, aby wychylić kielich na cześć prasy poi- ludowe w języku polskim lub ruskim , oryginal- 
skiej i obecnych przedstawicieli dzienników wycho- ule napisane i dotąd niedrukow ane, przeznaczo- 
dzących w Krakowie, które swojem poparciem przy- ne dla ludności wiejskiej i m ałom iejskiej z uwzglę-
rt7rri1inln nin J rw-rwr i  YT — *V _ 'XT _ I dmAril ATM nł-rtnn l-l Irn nr nrnnL n Jnl n-< Annń l„»nczyniają się do rozw oju i pom yślności Koła. N a prze­
m ów ienie to, które słuchacze z entuzyazm em  przy­
ję li, odpow iedział jako jeneralny m ów ca, p. M ieczy  
sław P a r  
kow skiego

P a w l i k o w s k i ,  w nosząc zdrowie X . P o l-
duchow ieristw a,

bierze udział w
które jak  on, czynny 

życiu  narodow em  i społecznem, 
M ówili jeszcze następnie pp. W arschauer, Ściborow- 
ski, Abram owicz. P . R utow ski w niósł toast n ieob e­
cnego m istrza M atejk i, m otywując w trafnych w y­
razach znaczenie tego  toastu. P o dłuższem  i głęb- 
szem przem ów ieniu , X . P olkow ski w niósł „K ochaj­
m y s i ę , * p. Rom anowicz ze znaną sobie wymową 
ruskie: Szczobi łycha  ne z n a ły , p 
zaś dow cipnie: „N ie dajmy s i ę !“ U datnym  wreszcie 
w ierszykiem  zam knął posiedzenie sekretarz K oła p. 
German. Po kolacyi, która i pod w zględem  gastro­
nomicznym odpow iedziała oczek iw an iom , nastąpiła  
ożyw iona i miła rozm ow a , przeplatana produkeya- 
mi muzykalnemi, św ietn ie w ykonanem i.

N a W ystaw ę Tow. Przyj. Sztuk P iękn. nadeszły: 
Pruszkow skiego dwa krajobrazy; Sozańskiego „R y­
bak z okolic F loreucyi.*

dnieniem stosunków wschodniej części naszego k ra ­
ju , objętości od 2 do 2%  arkuszy druku.

Co do treści pozostawia się autorom  swobodę 
wyboru przedm iotu z zakresu stosunków społe­
cznych i gospodarskich, opowiadań historycznych, 
zalecając przedewszystkiem  formę opowiastki.

Za najlepszą pracę wyznacza kom itet nagro­
dę 100 złr. zastrzegając sobie własność prem io­
wanych utworów. D ziełka nieprem iowane, o ile 
kom itet uzna je  jako  stosowne do druku, będą 
nabyte dla wydawnictwa w cenie począwszy od 
20 złr. za arkusz druku stosownie do porozumie- 

Bartoszewicz | n la z autoram i.
Rękopisy konkursow e należy przesyłać pod a- 

dresem K om itetu wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie, ulica "Sykstuska 1. 33, najdalej do 
15-go czerwca 1883 roku bez podpisu, jednak  
z dołączeniem  zapieczętowanej koperty, noszącej 
ty tu ł pracy, a zaw ierającej k artkę  z nazwiskiem 
i adresem  je j autora.

W e Lwowie dnia 15 kw ietnia 1883.

W  dalszym ciągu dzieła P ra ła c i i kanonicy ka ­
tedry  gnieźnieńskiej, p rzez  X .  J . Korytkowskiego 
(G niezno, L an g ie) w yszedł zeszyt 16 i  zaw iera ży ­
ciorysy od W ysock i F ranciszek  Kazimierz do Z e­
brzydowski A ndrzej.

Od Administracyi „ Czasu.il
D la weteranów polskich z r. 1831 nadesłał K. 

|H . z Dunajowa 1 złr.

S O B I E S C  L A N A .
D er Solin der Schrift und die W underthdtir von 

K ock und P łock. Pod tym tytułem wyszła świeżo 
w Wiedniu nowella przez znaną autorkę J. Thenen. 
Napisała ona już poprzednio powieść W underrabi.

i  i  > •  i  -| .  -. i  r  ,  ’

Mamy dziś do zanotowania bardzo ważne okazy, 
przyobiecane łaskaw ie na wystawę jubileuszową 
w Krakow ie, mianowicie:

Od hr. Adama K r a s i ń s k i e g o  w Krakowie.
1  O  4 ^ 1    __________ • n _ _ . i  * i  *w której okazała się doskonałą znawczynią socyal- cennych 12 talerzy, raczej czar płaskich na wetv 

nych.1 politycznych stosunków żydów polskich. Osta- srebrnych, pozłacanych. Nóżkę stanowi Orzeł nol- 
tma jej nowella, odznaczająca się przekonywającą I ski, na dnie zaś każdego talerza portret inneeo 
prawdą 1 pragmatyczną scisłoscią, jest wyborną illu- króla polskiego, w srebrze wypukło kuty. Jestto 
stracyą do ogłoszonego niedawno listu pasterskiego dar Jana  K azim ierza, dany Bonawenturze Kra- 
rabina Schreibera. Książka ta jest nadzwyczajnie cie- L ińskiem u, synowi Jan a  Kazimierza, podskarbiego 
kawą dla wszystkich tych, co się kwestyą żydów- W. Kor., w dzień jego ślubu. Następnie zegarek 
s ą interesują. I kieszonkowy złoty w podwójnej wytwornie w yra­

bianej kopercie, należący niegdyś do Jerzego Os­
solińskiego, kanclerza W. Kor. W reszcie szatka 
hebanowa, włoskiej roboty, drogiemi kamieniami 
w ysadzana, z wypukło-mozaikowemi owocami.

Od hr. Maryi M o r s t i n o w e j  i spadkobierców 
ś. p. Ludw ika hr. M orstina: biust Jana  III, z ka-

Wieczór Towarz. Muzycznego.
(Beethovenowski).

Chwalebnym zwyczajem D yrekcyi Towarzystwa raryjskiego marmuru, robota współczesna włoska- 
Muzycznego je s t przeznaczać jeden  z wieczorów portret współczesny królowej Maryi Kazimiery 
w roku, na utw ory klasyczne i to wyłącznie któ- niewiadomego pędzla; portret Jędrzeja  Morstina 
regos z olbrzymów przeszłości. Zeszłego roku by ł podskarbiego W ielk. Kor., piekne dzieło słynnego 
M ozart, w, tym  roku  Beethoven. T rzeba przyznać I R igaud ; portret tegoż Jędrzeja Morstina, sztycho-



okaCT ’ ~~ wreszcie warunkowo
jacee-o zh in r,/ pletue?°  i w rzadkości obfitu­jącego zbioru monet i medali.

Kraków dnia 18 kwietnia. — Przyjechali. I sama przez dzisiejsze wystąpienie podała broń na
   A Łiicućt HOTEL SASKI. Dr Q*. Egger Dr E. Bunzel, I

Od księstwa Aleksandrów i Marcelów ( H a r t o  !f '  .®e êrowipz z W iednia, T. Chwalibogowa z Sę- duż do Apuchtina telegrafował minister Toł-
“  ’ ‘ " bron- dziST a\ A  C«*ewBki z Chobędzy, M. Goła- ^  * zapewnieniem, „ze wszystko si§ ułoży* siaj rozwinięto jeszcze śmieszniejszy aparat w oj-lbyć u k o ń cz o n a lo ’T l 885

szewska, W ła. Zabłocki z Goleiowa. K. Ehrbar Za wiarogodność ręczę, gdyz słyszałem o ^ m !slrnw^ i............. a „„a „..w.,, I %tt_*onęzoną do r. 1885.2 f  ‘dwa* ? l aŁ°Wf S »“ 3 S ™  zami, dwa piękne obrazy

S T S  POrt'et ° Iejny P^knosci niewieściej z a  v i i  
barwm ramie wspdłczesnej; roztruchan szklanny 
1 Sce.n^ d&uralną, legendą polską i datą 
kanaiW ™6,lDr IUajary> “ ifdzy innemi pięknie wy 
tvnv Snhin !^ - dwustr°nny z portretami Klemen
k o sz to w n il!1®1 1 ^  Je-i Stuarta; drobne różne 
S f f i r  1 ozd°by, do stroju służące; wspa 

gobeliny, mąkaty, meble. ‘ ! 1

A 2 l l d0m\  Że nicktól'e kościoły krakowskie, tak 
h w k i ’ J zakonne, bogate są w tkaniny, ko 
ku Y v ITParat? 1i .sPr?§t^  oraz dzieła sztuki z wie 
kn ’ znajdzie się w nich i niejedna pamiat
b o ź n t l  SamJ m króiU Janie’ któlT  M  wielce po-
ńdteł w \  d°m0m b?żym hoJ'ne dary czynił. Ko­
mitet wystawy w nadziei, że może niektóre z ta-
l e ż L  l I  M ą- T )gły bez Aimy dla czci, na- 
we n i J f  °m kof !clW  byd czasowo nawysta- 
Najprzew0IY ' ? !  8ię przed nicJakim czasem do 
w tych v7pp , skuPa krakow., jako najwyższej 
nnwiedr, f  władzy i powagi, prosząc o od­
powiednie pozwolenie i polecenie. Dowiadujemy 
się, że A aj prze w. Pasterz dozwolił czynić poszu­
kiwania w tym kierunku, i do tej czynności upo­
ważnił X. kanonika P o l k o w s k i e g o ,  który łą ­
czy w sobie charakter duchowny z zamiłowaniem 
rtzieł sztuki, jest zarazem członkiem Komitetu 
wystawy i uprzejmie podjął mozolne zadanie, 
ozczęśliwy ten zbieg okoliczności jest nam otucha, 
że pomyślnym też będzie wynik poszukiwań— a 
me wątpimy, że poczynione przy tej okazyi spisy 
ułatwią wybór przedmiotów, których wyłożenie na 
widok publiczny ogromnie podniosłoby świetność 
i urok wystawy.

nikogo^ do uniwersytetu, a studenci czekali aż górza i Oświęcima, i z Żywca do granicy węgierskiej 
o 5-ej całemi tłumami. Idzie im o to , aby ich w kierunku Czaczy; celem połączenia jej z linią 

nazwiska zapisane były wraz z wczorajszemu Dzi- Koszycko-bogumińską. Budowa tych odnóg ma

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  „ W a d e s ł a n e "  n i e  p o c l i o  
d z ą  o d  R e d a k c y i .

z żoną ze Lwowa, W. Wrześniewski z Prus, S. [ ^  telegrafie w chwili, gdy taki telegram przesy- 
Jaraczewska, M. Zajączkowska z Kongresówki. I tano zrozpaczonemu Apuchtinowi na pocieszenie.

 — _ _ _ _ _  Przepowiadałem, że go_ wynagrodzą jeszcze— lecz
_| jeżeli zostawią na miejscu, będzie to prowokacyą 

niepotrzebną, mogącą podżegać do dalszych przed­
sięwzięć młodzież, jako młodzież. Rząd powinien 
się liczyć z tern, że młodzi ludzie nie mają do­
świadczenia, że nie umieją poskromić gorącej 
l-crwi.

Gentralorgan filr  osterreich. Bauwesen podaje D lap. Apuchtina miano już podpisaną dymisjyą- 
bardzo obszerny fachowy artykuł kompetentnego wypadek wczorajszy zapewne ją  powstrzyma. '" 
znawcy o Dra H. Zernera Antimerulion  wyra-1 Zukowicz przesłuchiwany był dziś u prokura- 

przez ckem- fabrykę Gustawa Schallehna I tora. Odpowiada spokojnie i z pewną godnością 
w Wiedniu X  Bezirk. Z powodu swych wielora-

o tem skowy. Gwardya, huzary, żandarmy, konnica, je- Wniosek rządowy’o kredyt dodatkowy dla po-

N A D E S Ł A N E . (1036)

kich zalet jest dla każdego przedsiębiorcy budo 
wli i właściciela realności nadzwyczajnie ważny 

prawie niezbędny.

Ostatnie wiadomości.

Piszą nam z W a r s z a w y :
Wiecie już o tem , że onegdaj o godz. l le j  

rano w audyencyonalnej sali kuratoryi,. Apuchtin 
dostał dwa razy w twarz od studenta Żukowicza. 
Od dwóch dni mamy tu z tego powodu awantury 
studenckie. Przebieg faktów był następujący.— 
W  poniedziałek Apuchtin, o zwykłej godzinie, da­
wał posłuchanie. W  sali było kilkadziesiąt osób, 
między innemi kilka dam, oraz studentów z Pu

Donoszą nam z W arszaw y  Iław Przybyłych z prośbami o przyjęcie do Insty-jjonoszą nam z w arszaw y. tutu Kiedy Apuohtin zbliżył się do Żukowicza
Apuchtin wyjechał do Petersburga, i j*est na-1 ten wręczył mu prośbę, na której* zamiast W a 

dzieją, że już ztamtąd nie wróci. Jak  w dobrze sza Excel’lencyo,11 ( Wasze pre woschodit id  s* w o) 
poinformowanych kołach twierdzą, sprawa jego Iintytulacya była Gospodinu Popieczitielu (Panu 
dymisyi już była zdecydowaną zaraz po zamknię-1 kuratorowi), a w dalszym ciągu prośby Wasze 
ciu instytutu rolniczego w Puławach. Jakoż wbrew I Wysokorodie. W  samej zaś prośbie dyrektor gi- 
rozporządzeniu kuratora okręgu naukowego, in -1 mnazyum lubelskiego Sięgalewicz, nazwany mie- 
s \ t u t  w Puławach nanowo ma być otwartym i I rzawetm  (niegodziwcem). Apuchtin rzucił okiem 
wpisy zostały rozpisane. Xa miejsce Apuchtina na pismo i oburzony niewłaściwem zatytułowa­
nia przyj sc Hartmann, który w Kurlandyi zajmo- niem, zawołał do studenta: „Czy nie wiesz jak 
wał wyższe stanowisko w zarządzie szkół. Poli-1 masz do mnie pisać? Jestem Excelleneyą!“ Takich 
czek przeto wymierzony przez ucznia uniwersy-1 próśb nie przyjmuję. Przyszło do wymiany słów. 
tetu Żukowicza mógł przyspieszyć wyjazd A puch-1 Apuchtinowi wyrwało się słówko: durak! Wów- 
tma, gle nie był powodem jego dymisyi, owszem I czas student uderzył go w twarz rękawiczką- 
raczej wpłynie niekorzystnie na postępowanie Apuchtin chwycił go za kamizelkę, a nawet, jak  
władz wobec młodzieży, wzbudzając nowe podej- twierdzą inni, uderzył w twarz. Żukowicz uderzył 
rzema. Śledztwo w tej sprawie oddane zostało go po raz drugi z całej siły w twarz.Ip.nnomil ry -t I TTT-_____  „1___ i 1. .* .1 . * i

Ponieważ Komitet Wystawy pomimo najlepszych 
chęci może pominąć niejednę z osób, majacych pa­
miątki po Sobieskim, lub z XVII w ieku‘zabjtki, 
a  nawet absolutne jest niepodobieństwo dojść do 
wyczerpujących spisów, i dostać wszystkie adre-
pamiątek ° idae°bm Posiafiacze takich jednemu z wyższych urzędników^ pracujących przy I ° Wszyscy obecni _ byli skonsternowani. Apuchtin
niku naszym wvmieninnvH, 7Ci ” y  ™ dzień-1 boku hr.Albedyńskiego. AVczoraj i onegdaj (w po’-j kazał aresztować Żukowicza, lecz ten powiedział 
na odezwe osobiścio cieli nie czekac | niedziałek i wtorek) młodzież uniwersytecka gro-j  m u , iż wmale nie myśli uciekać. Później zaczał
czyli sami zsrłosić sic .̂vy,sto^<)wand 1 ra-|m adnie zbierała się w dziedzińcu uniwersytetu i I Apuchtin prowadzić dalej audyencyę i był nad-

S f p” awy, T  a k to ra  Błagowieszczeńśkiego. I zwyczaj g k ec .D ,. P rzy jA o .a ł p r o l ,  u p k e M e
ikMnn. rr,.„  Prezydenta  J Relrtor nie_ przyjął młodzieży. Mówią, że zamia- i przyjął nawet tego dnia kilku Puławiaków do

rem młodzieży było żądać wyjaśnień w sprawie instytutu. Żukowicz jest prawosławnym, synem puł- 
aresztowania kilku kolegów Żukowicza. Dziwić się kownika, z matki Polki. Apuchtin ogromnie przy 
zajściu nie można, gdy się wspomni, że p. Apuch- bity. Telegrafował do Petersburga. Otrzymał oc
tin  TIV7.P.7. l r i l l r a  l a f  c-m nn-A ^   a  A____I--------------H „ A ' . T) ^ JI ' _____  _ • i t t  .

hytków
miasta Krakowa , Dra Weigla,

nerałowie, oficerowie, i Umyślna jakby prowo-1szkodowanych^w"Tyrolu ^K aryntyi przyjęto bez 
kacya, już nie studentów, lecz ludu. Jeden oficer dyskusyi.
najechał na studenta, ten uderzył go kijem. Stu- *W  dalszym ciągu dyskusyi nad nowellą szkol-
denta aresztowano. Apuchtin bardzo przygnębio- ną przemawia referent’.
ny. Przez 24 godzin postarzał się o la t'lO . Za- W niosek, aby przejść nad nią do porządku
wzięty jednak strasznie. Powtarza: „będę ofiarą,11 dziennego odrzucono 174 głosami przeciw 158.
ale me ustąpię dla sprawy. Najwięcej go boli, że Za wnioskiem głosowała lewica i Coronini, reszta 
to prawosławny. Odgrażał się, że student pójdzie przeciw.
pod sąd wojenny, tymczasem dziś nadszedł od Następnie uchwaliła Izba przejść do dyskusyi 
ministra telegram : ^„sądzić sprawę, według zwy-1 szczegółowej 174 głosami przeciw 164 w gloso- 
kłego porządku.11 Zabawne, że w kołach czysto waniu imiennem, zarządzonem na wniosek Herbsta, 
rosyjskich i biurokratycznych panowała wielka ra- W i e d e ń  19 kwietnia. Dwór tutejszy nosić bę- 
dosc z powodu uderzenia Apuchtina. Miasto zaś Idzie żałobę z powodu śmierci W .  księcia Meklem- 
trzęsło się z radości. Studenckie awantury za-1 burskiego i Parmeńskiego od 21 bm. przez dzie- 
smuciły. Położenie ich trudne. Apuchtin 5 la tjs ięć  dni. Równocześnie przypada żałoba z powo- 
pracował wciąż,^ aby do tego doprowadzić. Pr ę- Idu śmierci Arcyks. Maryi Antoniny, 
dzej, czy później musiało przyjść do tego. | W i e d e ń  19 kwietnia. W iener Z tg  ogłasza

" [ustawę finansową, preliminarz budżetu na rok 1888
Delegacya z Królestwa Polskiego, która udać | i dokumenta koncesyi dla austryacko-węgierskiego 

się ma do Moskwy na obchód uroczystości koro-[towarzystwa kolei rządowych na budowę i zarząd 
nacyjnych, składać się będzie z 70-ciu członków. [ kolei lokalnych Minkowice-Zwolena-Wieś, Sadzlca- 
ż  tych dziesięciu reprezentować będzie stan szla- [Nimburg i ze stacyi Lite do miasta Lite, tudzież 
checki, po jednym przedstawicielu z każdej gu-|koncesye dla austryackiego towarzystwa kolei lo 
bernii; dziesięciu stan kupiecki, pozostała liczba [kalnych w Pradze na budowę kolei Lipa Czeska 
50-ciu przypada na włościan, z których każdy Mimonio. Dziennik ten ogłasza następnie ustawę 
otrzyma na koszta podróży 500 rs . . W łościanie | o dodatku państwa dla uregulowania Adygi od 
podróżować będą w towarzystwie jednego z człon- J Zawodu do Masetto.
ków czasowej konfisjyi do spraw włościańskich. W a r s x a w a  19 kwietnia. Około 200 studen-

(S'Iowo warsz.) | tów zgromadziło się przedwczoraj w gmachu uni 
wersyteckim i zażądało od rektora wyjaśnień 
względem zarządzonych aresztowań z powodu 
śledztwa wskutek znieważenia kuratora uniwersy­
tetu. Żądaniu temu nie uczyniono zadość. Policya 
i wojsko otoczyły uniwersytet. Kiedy wieczór stu­
denci zobaczyli zbliżające się wojsko, rozeszli się.

Telegramy własne „Czasu."

o s p o d a r s k '0  h l t n d s l  j p r z s n i y s ł .  JOn przez kilka lat swego urzędowania wkażdem powiedź: „Bądź pan spokojny. Wszystko będzie
zetknięciu się z młodzieżą okazywał się gburem | dobrze." Otwarcie Puław  było’ już dla niego wiel-
] lźył J4 przy każdej sposobności. Jestto więc ob- [kiem desaveu. Najzabawniejsze, że Apuchtin przyj 

100 kilo po 13-60' marek (1 z łT  ofi l i ! ^  °bu1rz?nia przeciw jednej_ osobistości, a na- mował kondolencye. Mnóstwo powozów stało tegc
za 100 kilo po 13-30 marek (1 złr 78 cent U - ! ! f e t  ^  P- T § • J6 Część młodzieży dnia przed jego mieszkaniem. Wezwano zaraz pro
rzepak za 100 kilo 33 — mark 110 X  jP ochodzenia rosyjskiego i wyznania prawosław- kuratora i Buturlina. Prokurator rozpoczął prze

P a IUU RU0 60 maikl G 9 mt- 30 ent.). Inęgo. Sama ta_ okoliczność winna być ostrzeże- słuchiwać świadków. Kiedy jeden z nich zeznał
Koszta trananortn za 100 kiH m mem dla młodzieży polskiej, aby nie dała się po- że Apuchtin dostawszy w twarz, oddał studento’
K ratow a do Wiednia 1 * .  3 en t, z S o w a  S e i n k o h ” ' w S S S ’ t  ? ’? ^ pnie " f  W  * * * * > -

dó .“ i t * . 48 !m ie  ’“

W i e d e ń  18 kwietnia.

. . -------------- ---------------------- — a . »■*,  o,  J ia .c o ę jJU JC  U I U g 1 U.USIH1   p rO K U l’a tO l
bezpiecznych. Wczoraj gromadzącą się młodzież nie chciał tego zapisać do protokółu twierdząc 
przed gmachem uniwersytetu policya nie dopu- że „fo malej wagi.“ Świadek zapowiedział pro 
sciła do dziedzińca, a przy pomocy wojska we- test przed sądem. Żukowicza odwieziono w kare 
pchnięto zgromadzonych w ulicę B erga, którą cie rektora do więzienia śledczego.

A izn n rW n  -M i ■ i J z dwóch jej końców zamknęło wojsko i policya, | Wczoraj lekcye szły normalnie. Ale o <»odz
„ p* ° k ® *w ita. Na naszem targowisku przy zu-1 ta k , ze ci naw et, którzyby radzi byli pójść do 12 zebrało się około 250 studentów w auli °i bu-

P e T z r S o k w f e t m v T o ^  bez zm‘any ^ 50- do“ owi rozejść się nie mogli. To trwało przez rzliwie obradowali. Szło o wyrażenie współczucia 
e ł a w  Wiet“i a ' . 1i0 . 6b~ i z 13Er—AVro-Ikilka godzin. Gdy wojsko ustąpiło, młodzież naj- dla Żukowicza. Wezwani do rozejścia się, nie u-

r0!M11 — _ _ _  n r * -  ^  r ktr -  ^  « f»4 zio6' ->ca 52'—  a , t „  n» k»ieoi,ń-mńj JS2-10- m rk, n .  Pisz* nam z W arszaw y po tern, no s,e stolo Apuohlm n e  mole byc ich
czerwiec-lipiec 53-50 »rk„ n .  sieJp.-.rzosieh 55 -  W  ------------  |zwierzchnikiem. S ek to r me wyszedł, ale wezwał
mrk, -n._i . -_ i— • •  1 -• ■ J -
mrk,

n,_ sprawa Apuchtina zaczy- wojsko, żandarmów i policyą. Zamknięto kratę
, na 

Sień 55
P a r y ż ,  17go kwietnia: na ten miosiąc 51
«* “ i. 61 50 ,60  studentów I ra i S z  S t S

„ inot -T 1 T  ai■■’ 0 1 w-7razema Ŝ eg° współczucia dla Zu- tlruło kolegów, zebrała się przed Uniwersytetem

za 100 kilo bez cła 10"40------- •— złr. —  B re
17go kwiet.: za 50 kilo 7-75 m rk .— H a m b u r g ,  Ina Krakowskiem Przedmieściu
I lC °  kwif Cie"_7:80h:-VĈ ? n1ło Się Jaficuchem^ wzdłuż g m Ł ““iinM sznie wielki aparat wojskowy, żandarmi na ko-

e m a. I wy le  or agowieszczenski bez namysłu posłał {dzili cukiernię, wojsko nie wpuszczało nikogo do 
ema,  Jpo wojsco i po icyą. Wojsko zgromadziło się [ Uniwersytetu. Na całem Krakowskiem przedmie- 
urg,  j na la  ows lem Przedmieściu (a w tej chwili ściu zebrało się mnóstwo osób. Rozwinięto śmie 

„o a-m ™ i- a „ * I '  T i -  " j  at  ~a -uź gmachu uni- sznie wielki aparat wojskowy, żandarmi na ko-
^ i a"' i 7a-o kwmt " za 100 kilo 19 25 frk' N o t " ' ^  h  ° Weg° Swia.tU)> P°llcya ẑaś ot°- aiach, kilka batalionów Jiechoty itd. Żandarm na-
l l r k  l i ; an o W N o w y  czyła aulę. Jestto czas egzaminów; co dalej sta- jechał na jakąś przechodzącą'panią z dziećmi i
i  L  Zagaslanę aa kwieć. 8 /4 ct. pap., me się, niewiadomo, dosyć, że nietylko część wojska dostał od jakiegoś pana kijem po koniu. Zbie<m-
w Filadelfii na kw.ee. 8V- ct. nam, nafta surowa wyciągnęła się łańcuchem, ale druga., masze- wisko trwało do 5 So południu

Jiuje am i napowrot po Nowym Świecie i Kra-1 Nareszcie Buturlinowi udało się taktownem i

B i a ł a  12 kwiet. -  Płacono za hekto. psze- j ę / u S r  "od ^ulfiernHToura11 do "domu g“  dzi' w m if '110-111 °dezwanif m si^  -“ l  sied^ cycb 
zicy 10 7 złr., żyta 7 20 z łr, jęczm ień* 7 50 złr. ckiego, a tłumy stoją i p rzy p atrzą  s i^  I i ’ T  doczckawfzy. Rektora rozeszli
owsa 6 50 złr., kukurndzy 8 —  złr., grochu 0 9 . -  Po ™ cały ten S a r a t  wSjska 1 noiicvi ? Pzv 2  r  ł  °ri -U 7 • i°ZneJ- Pw 'W J Za'  
złr. bobu 8 -  złr., soczewicy 18—  z łr , jagieł ażeby wyświęcić Apuchtina a m ^ z e m iR /n o li ?  n WSf y8tJae,  nazVIska n inspektora. Dzis rano 
1 4 - -  złr., tatarki 8—  złr., ziemniaków 2 80 z ł r ; c z n e g o ,-  który w misy i swe S a ł  nmW1ers^ t był ś n i ę t y  i otoczony kordonem
na 100 kilogramów siana 4-20 z łr, koniczu 4 40 n y ? -  czy umyślnie na fo , a leby w c zo rau f w f ' 1 • wpu.sz?zano n1lkoga Studenci meobe- 
słomy 3*— złr., koniczyny C 25—  złr., lan 20— Inadek. ł/tw n *1T l i ™ ? W  [ cni. wczoraj, chcieh się zebrać, aby zamanifesto-

w Filadelfii na kwieć. 8 '/s ct. pap, 
7% ct. pap.

złr-, konopi 25-— złr.

który 
umyśl

■ — \  V l  ,  — ,  i  w m v j .  u / i  J  U J -

„™:^°..Pl ^ i^ ldzlany’_'PrZeds â'T^ j ako po-|w aó sympatyę dla Żukowicza. Skoro ich nie wpu-
czątek agimcyi młodzieży uniwersyteckiej na wiel- szczono, zebrali się na ulicy Berga. Otoczyli "ich 

j 'ą  s a ę ie va szkoda, ze nieroztropna młodzież | żandarmi i tak przez kilka godzin nie wpuszczali

Kurs pieniędzy i papierów  pubi.
K r a k ó w  19 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ....................................
Marki niemieckie za 100 m a r e k ...............................
D ukat ważny .  ..................... ...............................
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................................................
Im peryał w a ż n y .................................... .....
Srebro austryackie za 100 złr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.......................  .

a
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L isty  zastawna i  obligi 
?>"/» pożyczka krajowa galicy jska. .
Obłigacye indemnizacyjne galicyjekie 
i°/<, listy  zast. Tow. kredyt, ziemśk. .
W  » » „ » „ II em.
o ji listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6 ^  listy „ bankn hipot. . 
fr/o listy dłnżne galic. zakł. włość.
5 ^  listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 1 0 0  złr.
5yi listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10"/
5 / listy  zast. „ „ zwrotne za 40 lat
S ‘/2 listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 zlr. w. a.
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 18 lat, banknot, za 1 0 0  zlr. w. a. .
7"/> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
5 /  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [,. 100 rubli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

AJccye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . . .  po zlr. 210 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 2 0 0
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stanisławowa .....................................

fcp oi a>o a.
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L w ó w  19 kwietnia. Subskrypcya na pożyczkę Pobcya zanotowała sobie ich nazwiska, 
kra jow ą, rozpisana została na 9,’ 10 i 11 maja Monachium 19go kwietnia. Izba załatwiła 

B n d a < P e s z t  19 kwietnia, Dep. F i i z e s s e r y  P.rzedłoże,me w . sPrawl,e zaradzenia^nędzy; odrzu- 
prosił wczoraj dep. Polonyi w mieszkaniu jego Clła Przedł.0ŻaT  j ^ d.owe A  przyjęła wszystkie 

przebaczenie. Ipunkta wnioskow komisyi 83 głosami przeciw bo.
" ' Londyn 19 kwietnia. W  pobliżu katedry sa-

burskiej znaleziono we wtorek wieczór skrzynię 
putowanego Polońyi "słyszał także od członków | z. 5 fułltami, proch.u i lont. Biskup otrzymał rano 
stronnictwa dep. V e r h o v a y a ,  K o m j a t h a  i z P°gr°żkami.
H  e n t h a 11 e r a, postanowił wysadzić komisyę któ- ]L? n<,/ " ,  19 kw.ietoia- Znaleziona w pobliżu 
ra ma ułożyć rezolucyę, ż e Y e r h o r a y  nie jest katedry Salisburskie.l skrzynia me zawierała za­
uważanym za członka stronnictwa a dziennik jego dnych “ ateryj eksplodujących.
Fiiigetl. nseg zaorgan stronnictwa. Rezolucya stron- Marsylia 19 kwietnia. Zgromadzenie zostają- 
nictw-a niezawisłych jest formalną bani’cva na- cycb w zmowie robotników portowych postano- 
łożoną na V e r h o v a y a .  W  manifeście powie- Wlł° me odst§Pować od zmowy, mimo, że kilku 
dziano, że nie jest on członkiem stronnictwa, źe Deputowanych radykalnych wygłosiło mowy poje- 
Fliigetlenseg nie reprezentuje zasad stronnictwa, dn£ 5 cze: .  „ n . x ,
że stronnictwo wyrzeka się solidarności z Verho- 19 kwietma. Sąd przysięgłych uznał
vayem i jego dziennikiem, który zawsze sprawiał p a!'leya winnym. Carley skazanym został na karę 
kłopot stronnictwu. | śmierci.

IJdine 19 kwietnia. Dziś rozpocznie się pro- Liwerpool 19 kwietnia. Dziś aresztowano 
ces przeciw wspólnikom O b e r d a n > a  Ra°-o-  tu nieJakieg° Kingstona, podejrzanego o udział 
s ie  i G i o r d a n i e m u .  Ragosę aresztowano w m0rdei'8twie w parim „Phoenix.11 
w chwili, kiedy chciał przeprawić przez granicę Konstantynopol 19 kwietnia. Książę buł- 
bomby, aby w czasie pobytu Cesarza -w Tryeście garskl Ludwik Battenberg i Wulkowicz, przybyli 
dokonać zamachu; Gi o r  d a n i  popierał zbrodnia- tu wczoraJ rano na okręcie „Izzedm,11 na którym

Rozmowa była bardzo przyjacielską.
zbrodnię przeciw bezpie­

czeństwu państwa.
Prefekt Udiny postanowił, aby się ściśle trzy- > (

mano przepisów paszportowych. Podejrzani obco-| K u r s a .  — W i e d e ń  19 kwietnia 2 godzina 
krajowcy mają być natychmiast wydalonymi. Dwu- 30 P- P°.Poł- Renta papierowa 78-30.— 5°/„ Renta 
stu karabinierów czuwa nad utrzymaniem po- [puploL nieopodal. 93 . Renta srebrna 78 90.
rządku. Renta złota 98‘15. — 6 %  Renta złota węgierska

Marsylia 19go kwietnia. Między murarzami 120-20.— 4%  Renta złota węgierska 89-95. 
ustało już bezrobocie. Robotnicy‘portowi trwają ILosy z r - 1860 132-50. — Akcye Banku Austr, 
jeszcze w zmowie. Porty przepełnione sa towa- W§&- 835.—. — Akcye kredyt. 313 50. — Londyn 
rami, . 1119-70. — Napoleony 9-50—. — Lombardy 149 30.

Losy 1864 roku 167-75. — Akcye kolei Karola 
r r .v l  i « i  i Ludwika 309-—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer-leiegiam y biura koresp. mowieck. 171— . -  Akcye kolei węg.-półn.-wsch.

158-— . — Obłigacye indemn. galicyjs. 99-40.
„ 7- ,  r , . . .  , T . , iLosy prem.węgiersk. 115-—. — Akcye kolei Ko-

i . . , ’ wietnia. Na wczorajszem posie-1 szycko-Bogum. 146-—. — Akcye kolei półn.-zach.
dżemu przyjęła komisya budżetowa sposób d a l- ' 1 . .  “-------„    . • i i - i .  , , * —- |austi-. 205-—. — 6%  Listy zast. hipot. 101-50.—
1889 Lnń 1'CS yu 'e y 1! uchwalonego na rok L o/ Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 

na budoW“ obronnych koszar żandarmeryi U A. 10175. — Akcye kolei Siedmiogro. 164-—. 
Z ' 7 ’ WyiazająC uboiewame,^ że przedłu- Marki 58-55.— Ruble 118-12. — Dukaty 5-65.— 

zema zaządano dopiero po zapadłości tej sumy; S reb ro   •    Akeve Ana-lo-Bank — •__

iych kredytów z r. 1881/2, przeznaczonych na cele | Berlin 19 kwietnia. — Banknoty austryackie
wewnętrzne, następnie uznała sprawozdanie rachun- 170-80. — Krótki Wiedeń 170-60. — Krótka War-
kowe z budowy kolei rządowej tudzież przędło-1 szawa — -—. — Banknoty rosyj. 201-70.— 5% 
zenie rachunkowe z budowy kolei dalmatyńskiej, j Listy zast. Polskie 62-80. — 4%  Listy likwidac. 
mdług ktorego przekroczono koszta preliminowa Polskie 54-40. — Akcye kolei Karola Ludwika 

ne na ten cel, ^wreszcie uznała kilka zamknięć 132-62.— Akcye austr. kredytowe 536V 
rachunkowych niektórych wydziałów. |

Wietleń 19 kwietnia. W niosek rządowy żą- 
a kredytu dodatkowego na odnogi galicyjskiej 

colei transwersalnej z Suchy na Skawinę do Pod-

żądają

118 -  
1 58 

58 25 
5 60 
9 46 
9 72 

100 -  

99 50

100 -

99 — 
89 —
8 6  50 
98 —

102 -

100 50 
92 50

100 —  

96 75

98 —

101 25

100 50

104 -
99 50£
87 - P

307 -
170 50 
300 -

18 75 
22 -

119J— 
1 66 

58 75 
5 72 
9 56 
9 83 

100

l'M 50 
100 — 
90 50 
88 —  

98 75 
102 75 
102 — 
93 50 

101 — 
97 75

100 —

102 75

102 50

106 -  
100 50£ 
88 — p

309
172
305

19 75 
24 -

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

A n t o n i  K lo b u h o w s M .

4 V, 
4%

W ied eń  18 kwietnia 
Obligi długu, państwa.

4 2/,Y0 Renta p a p ie ro w a .....................
4V5 % „ srebrna .....................
4 7 ,  „ z ł o t a ................................
47,%  Losy z roku 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 1 0 0  „
„ 1864 „ 100 „

» „  » „ 18f 4 - 50 -Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie .....................  „ „
M o ra w s k ie ..................... „ „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . * „
S z lą s k ie ..............................  „ „
S ty r y j s k i e .........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ę g ie rsk ie .........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . _ „ „
5 /  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
f i /  Renta węgierska złota . . . .  
4% ^  „ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 1 2 0  złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

» austryackie , 80 „ 
CreditrAnstalt dla Han. i Prz. 160 ”
_  » . n wegierskie . 2 0 0  „
D ep o s iten -B an k ....................... 2 0 0
Escompt Gesell. niż. austr. .' 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 _
U n io n b a n k ............................... ąpO “
Verkehrsbank ogólny . . ] jąo
W ied. Bankverein . . . 1 0 0  ”

Akcye kolei.
A lb rech ta .....................  200 złr. bez?4
Alfóld-Fium e. . . .  200 „ b /

płacą

78 35 
78 85 
98 05 

119 50 
132 25 
138 
167 40 
167 40 
37 -

106 —
98 —
99 40

104 50
105 25 
104 50 
110 
103
99 
99 40
98 20 

138 25 
120 25
99 20

żądają

78 50
79
98 20 

120 -  

132 75 
138 50 
167 80 
167 80 
39 -

116 40

218 — ’ 
315 90 
311 75 
209.75 
845

834 -  
119 25 
146 25 
110

107
98 50
99 90

105 50
106 25 
105 50

105 -
100 
99 90
98 60 

139 
120 40
99 60

170 25

116 70

219 — 
313 20 
312 25 
210 75 
850 -

835 — 
119 50 
146 75 
110 .30

170 75

Donau -Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Gzern.Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

n „ Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
W ęg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . . 
„ W cstb. Stuhlw. .

525 złr. 5/
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ n
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ »
200 „ „
200 „ „

L isty  zastawne.
W  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%  Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ papier 33 lat
6 % Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne W łość. » 20 lat
6 %  Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5% %  „ „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5%  Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5% „ „ „ nowe 37 lat
6 % „ Bank Hipot. Iwo w..................
6 % » „ Włość. „ . • • .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5% %  Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 74Ao v Boden K rcdit-Institu t. .

Priorytety kolei.
A lbrechta..........................  300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  2 0 0  „ „

„ „ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 1 0 0  i 2 0 0  „ 6 %
E lż b ie ty .............................100 „ 4 1/ , 0/.

Em. 1862 . . 300 „ „ „

603 -  
216 25 
195 — 
185 50 
2830 

194 -  
309 70 
146 75 
171 
205 25 
229 — 
164 50 
164 25 
338 75 
149 75 
249 
161 50 
158 27 
166 25

11/ 75
104 50 
102 —

105 50 
102 25

żądają 
607 -  
216 75 
195 50 
186 — 
2835 

194 25 
310 20 
147 25 
171 50 
205 75 
229 50
165 — 
164 75 
339 25 
150 
249 50 
162 
158 75
166 75

89 50 
98 25 
98 25 

1 0 2  25 
101 
100 55
100 50

101 75

94 40 
96 70 
94 — 

107 75 
1 0 0  60 
100 20

118 25

103 — 
106 50 
102 75

90 50 
98 75 
98 75 

102 75 
102
100 70
101 50

102 75

94 80 
96 90 
94 50

100 90 
100 50

Elżbiety Linz-Budweis . 2 0 0  złr. 5 / 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1872. . . 200 „ ,
Salzb.-Tyr. 1870 2 0 0  „ „

Eperies. Rarn. węg. cześć 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . i ' / /  

» „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 /  
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5 /

Frane. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873. 200 „ „

Gal.-Karoł.-Lud. 1  E m .. 300 -
II „ 1871 300

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I  Em 

H „
n i „
IV  „

Nordwestb. austr.

III „ 1872 300
200 

1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300
. . 200 

„ „ Lit. B. . 200
„  „ „ Em.1874 200
Rudolfa ........................300

„ Em. 1869 . . .3 0 0
„ Em. 1872 . . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

„4 %* 
» 4

200 „ „ 
500 fr. 3 /  
500 fr. 3 /  
200 złr. 5°/

Theissb.-Gesell..................
W ęg. gal. Łupków. . .' 2 0 0  ” ”

» „ II  Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 2 0 0  „ „
„ Westbahn . . . .  200 „

Em. 1874 200 „ „
Losy.

5 /  Donau Reguł....................złr. 100 ’
Premiowe W iedeńskie . . „ 1 0 0

„ W ęgierskie . . „ 100
3% „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . .  złr. 100

płacą żądają
103 5<) 104 —
103 7 104 25
103 - 104 50
104 5( 104 75

104 71 105 50
100 - 1 0 1  -

106 5() 107 —
103 71 104 50
103 7 104 25
1 0 2  - 102 30
101 9C 1 0 2  1 0
98 7C 99 -

-------------- ____
96 60 97 -
95 - 95 25
99 50 1 0 0  -

95 50 96 —
95 75 ____ ___

101 75 1 0 2  —
102 50 102 90

100 50 1 0 0  80
1 0 0  2 0 100 50
1 0 0  — 100 25
119 50 119 80
92 80 93 20

181 — 181 25
138 — 138 50
1 2 0 —  —

mi _ 101 75
92 90 93 20
91 75 92 25
91 80 92 —

115 50 115 75
96 — 96 751
96 — —  —

113 75 114 25
123 50 .23 75
115 - .15 50
27 - 27 40

173 75 L74 25

C l a r y .......................................złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku....................................„ 20
Keglewicha 10 V,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta B u d y ). . . „ 40
P a l t y ......................................... „ 42
R u d o l f a ....................................„ 1 0  V,
S a lm a .........................................„ 42
Salzburgskie............................... „ 2 0
St. G e n o i s ...............................„ 42
Stanisławowskie . . . « „ 2 0
4 Vj % Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ . . . „ 50
W a ld s te m a ...................................   2 1
W indischgratza..........................„ 2 1

W aluty.
Dukaty ważne . . . . . . . .
2 0  f r a n k ó w k i ............................... .....
Imperyały rosyjskie  .....................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ..........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . . .

L w ó w  18 kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem, 
4%
5%
6%
6%
5 %
6%

n n i> „ 37-letnie 
„ „ Banku hip. gal. . ,
”. . . » ,  t> włość, galic. . 

Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
„ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  18 kwiet.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5% Listy likw idacyjne.....................

kupon

płacą żądają
38 25 38 75

108 - 109 —
20 50 21 50
19 50 — —
------ 19 25
39 — 40 —
36 75 37 -
19 50 20 50
51 50 52 50
22 40 22 90
45 — 45 50
22 50 23 50

127 — 138 —
64 — 65 —
28 25 29 -
37 25 38 25

5 65 5 67
9 49 9 50
9 78 9 80

11 93 11 97
10 76 18 78
58 50 50 60

118 - 118 50

300 - 308 —
97 80 98 80
89 20 90 50
97 80 98 80

1 0 2  — 103 —
1 0 1  - 102 50
98 80 1 0 0  —

1 0 1  - 103 —

rub.|kop. ub.|kop.

— — 1 0 0  2 0

-- -- 87 35—- — 152



CZAS z Piątku 20 Kwietnia 1888.

f
Za duszę ś. p.

H 0
I

(1088-1-2)

Stanisława Janikowskiego
Dra medycyny, Prof, zwycz. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, członka Akad. 

Umiejętności w Krakowie, 
odbędzie się

M s z a  św. ż a ł o b n a
w kościele 0 0 . Kapucynów

o godz. lOej zrana
w sobotę dnia 21 kwietnia b. r.

jako w drugą bolesną rocznicę 
jego śmierci, 

na którą w smutku pozostała wdowa z dzie- 
  ćmi zaprasza.

Podziękowanie.
WP. Prezesowej Antoninie Zubrzyckiej, 

oraz wszystkim Członkom Stowarzyszenia 
nauczycielskiego w Krakowie, które udzie­
liło łaskawej pomocy, w czasie ciężkiej 
choroby, naszej córce nauczycielce Annie 
w Bochni, składamy serdeczne Bóg zapłać. 
(1075) Marya i Stanisław Ziemkiewiczowie.

l l n T P  paroletnie wysokie, od 60 cnt. do 
tT d tT K ™  T  1 zI- miesięcz.; 100 szt. 15 zł. 2-let.

E kilkoletnie od 35 cnt. do 70 cnt. 
GRUSZKI „ , 35 „ 1 złr.

Gumni s ka  p. T a r n ó w .  (1027-2-2)
S ta n is ła w  K o r s y n e k .

Folwark Sienna
w powiecie Nowosandeckim, zawierający 
126 morgów ornej ziemi, 4 morgi łąk 

ogrodów, jest od św. Jana do wydzier­
żawienia. — Zgłoszenia pod lit. W. W . 
U m i e  o. p. G r ó d e k  nad D u n a j c e m .  

 ( l f  62-1-3)____

PODZIĘKOWANIE
Tercyarki św. Franciszka przy kościele 

OO. Reformatów w Krakowie, składają 
serdeczne podziękowanie Panu K o w a -  
I l k o w s k i e m u  i zacnej ż o n i e  J e g n
za opiekę nad służącą Reginą Koziana, 
która była u tego państwa lat 24, z tych 
12 lat niezdolną do pracy, a 6 miesięcy 
nie wstając z łóżka, była pielęgnowana 
przez Panią swoję, jakby własnem Jej 
dzieckiem była. Przyjmijcie Szanow. Pań­
stwo w imieniu zmarłej publiczne „Bóg 
zapłać. “ (1071)

Magdalena Biernacka, 
przełożona.

D D Y K T .
L. 630?.   (1031-1-3)

C. k. Sąd krajowy w Krakowie 
podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia należytości 
galie. zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie, pochodzących z po­
życzki hipotecznej w sumie 8000 ztr. 
w. a. udzielonej, przedsięwziętą zo­
stanie w d. 5 czerwca 1883  
o godzinie lOej rano, w  
gmachu c. k  Sądu krajo­
wego cywilnego w K ra­
kowie w biurze pod Ufr. 9 
przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę, realności pod 
Ł. 8 9  dz. IV. w Krakowie 
przy ulicy ^Łobzowskiej 
położonej, do Ludwika Lipiń­
skiego a względnie do jego masy 
konkursowej należącej, obejmującej 
garbarnię wraz z machiną parową i 
urządzeniem fabrycznem. — Cenę 
wywołania stanowi suma 45000 złr. 
w. a. jednak sprzedaż nastąpi nawet 
poniżej tej ceny za jakąkolwiek naj­
wyższą cenę, jaka ofiarowana zosta­
nie. — Wadyum licytacyjne, które 
każdy chęć kupna mający przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyę przeprowadzającej złożyć 
jest obowiązany, wynosi sumę 3000 
złr. w. a. która złożona być ma w 
gotówce lub w książeczkach wkład­
kowych którejkolwiek z kas oszczę­
dności w Krakowie lub w Galicyi 
istniejących, kasy wkładkowej galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie albo w papie­
rach wartościowych, kwalifikujących 
się do lokacyi kapitałów pupilarnych 
w edług kursu. — Reszta warunków 
licytacyjnych, wyciąg hipoteczny real­
ności na sprzedaż wystawionej i spis 
inwentarza fabrycznego przejrzane 
być mogą w registraturze sądowej.

Kraków dnia 30 marca 1883.

Dębowych kloców sE ? a < £
do 70 cm. grubości, poszukuje się  
do ku pn a, również mogą być dostar­
czone w dylach. Bliższego podania ceny 

adresu uprasza .(1000-1-2)
D orfchenm iih le  zu L a m p e r ts w a ld a  

bei D ahlen in Sachsen.
K. A . Beif, właściciel młyna.

Zastępstwa zboża i mąki dla sprze­
daży na giełdzie ber- 

ińskiej i u piekarzy, obejmuje pewien 
dom handlowy pod bardzo przystępnemi 
warunkami prowizyjnemi. Handlarze zbo­
ża i właściciele młynów, którzy zamie­
rzają oddać zastępstwo dla Berlina, ze­
chcą adres nadesłać pod liter.: J. fi.. 
f8S 4  do Rudolfa Mosse w Ber­
lin ie  S. W. Dobre polecenia. (1092)

HSnslera dachy z prawdz. cementu 
drzewnego bezpieczne od ognia, bez potrzeby 
reparaeyi, tanie. Prospekta, kosztorysy darmo. 

O. Orafe, Wien, II., Josefiuer.gaaae 7.
(538-18-25)

Pnlopam s uwernailtki> bonU nauczy- 
a UIGDCMII cielki, panny pokojowe, go­
spodynie, również gospodarzy, leśniczych 
i t. d. DOM KOMISOWY

D la lw in y  Ciaiiilour
(1067-1-3) wdowy po St. A. Gandourze,

w  B ia ły  pod B ie lsk iem .

I

Antoni Sonnek
SZEWC z OPAWY, otworzył d. 20 kwie­
tnia b. r. sklep z obuwiem w Krakowie 
irzy ulicy S z c z e p a ń s k i e j ,  w domu 

Waltera, obok teatru. (1070-1-3)

EKęby sztu czn e ,
całe szczęki, jakoteż i pojedyncze zęby, 
uskuteczniam według najnowszej amery­
kańskiej metody, ręcząc za trwałość i zna­
komite wykonanie. Obstalunki dla obcych 
przejeżdżających z Tarnowa i innych oko- 
ic, uskuteczniam w kilku godzinach po 

cenach przystępnych. (1069-1-3)
S. Zorn, dentysta-technik w Krakowie 

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 32.

Założona 
r. 16T9.

£

j r

4 ^  FABRYKA 
wybornych 

Jp holenderskich  
4^  likierów.

a  Skład fabryczny:.

y  w ie w ,

A ' / #

I . K oh lm a rh t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są' te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn-

bye 
sły

nych firm. (159-16 24'

Iow o otworzony

MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATHTCfl I KONFEKOYJ DAMSKICH
• f .  i O B O L E W i H I E G O

w Krakowie, przy wstępie w ulicę Grodzką Nr 3. 
p o le c a  n a  po rę  w io s e n n ą

w ielk i wybór now ości na s u k n i e  w jedwabiu, wełnie, satinetach, baty­
stach^ fularach i perkalach kolorowych. Aksamity i materye jedwabne lyońskie, 
hustki himalayan i wełniane, kołdry flanelowe i podróżne, pledy, kapy i serwety 
gobelinowe, kapy pikowe, firanki giupiurowe i muszlinowe, perkale białe, materye 
podszewkowe, muszliny i t. d. i t.&d. Płótna, ręczniki, chusteczki do nosa i ściere-

czki wyrobu krajowego.
W ielk i w ybór so low ych  sukien, płaszczy, paletotów i okryć damskich. 
Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas ściśle ozna­

czony po cenach umiarkowanych, podług modeli i żurnali paryzkich i berlińskich. 
Piobki na żądanie opłatnie odwrotną pocztą.
Towary doborowe. Ceny stałe i umiarkowane. (855-6-10)

—      --

Piszącym i malującym 3S
. . ’polecam _ (496-’9 20)

mój skład p a p i e r ó w  l i s t o w y c l l  od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych, f a r b  © le jn y c f i  Schonfelda, p ł ó c i e n  m a -  
l i l i s l i k l l , oraz wszelkich n ® W O S C i w zakres handlu papieru

wchodzących.
B I L E T Y  W IZ Y T O W E  I  M O N O G R A M Y.

Wielki wybór a lb u m ó w ,  t e l l  i s z t a m b u c h ó w .
E. SZUKIEWICZ w Krakowie, Rynek, linia A.B.

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie
przy ulicy Gołębiej pod Nr. 3, 

przyjmuje w kładki i płaci od takowych 5  od Sta rocznie.
W myśl §. 2 statutu poręcza cały powiat za pe­

wność wkładek i za ich statutom" odpowiednie oprocentowanie.
Kasa eskontuje przytem weksle, udziela pożyczek na hipoteki j%, 

oraz zaliczek na zastaw papierów wartościowych. (953-3-6) ^
D yrek cya .

&
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ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnjcli CADVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych ed  lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają rznięcia ani kołek i mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 

I pigułce znajdował się napis Canvaln.
W Paryżu w aptece Pa Dehaat, rue Faub. St. 

Denis 147. (26 28 )
Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 

R edyka, J . Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
:o, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u  p. 
laliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 

Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hunyadi Janos
zbadany przez Ł i e b i g a ,  B n n s e a a ,  J F r e s e n iw s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, ja k  B a m b e r g e r ,  V i r c h o w ,  M j r s c h ,  N j i i e g e lb e r g ,  N c a n . 
z o n a ,  B n W ,  W n s s l ia u m , E s m a r c h ,  K n s s m a o l ,  F r i e d r e i c h ,  N e h u l i i e ,  E to- 

s t e i n ,  W u n d e r l i c h  i t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy I najskuteczniejszy z  w szystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich hai diach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie Sadelinera wodę gorzką. (580-8-25)
Właściciel: Andrzej Saxlebner w Budapeszcie.

1SPM liiE W sze l-
Ilk S ®  P Iff*1 if f i  i  c*er_

daw nione i w szelkie cierp ien ia  kana­
łów  oddechow ych u s tęp u ją  po użyciu 
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Par 
Dostać można we wszystk

nerw ow e każdej chw ili u stępu ją  po 
użyciu p igu łek  an tinew ralg icznych  
D ra C R O N IE R .
a L evasseu r, rue de la Monnaie, 23.
ich głównych aptekach.

Fabryka machin gospodarczo-rolniczych

MMTHCUP.
w Bubna pod Pragą

dostarcza najlepiej i najtaniej
pługów stalowych, machia drylowych i sie­
wni kó w szerofeorzutnych, młocarni k iera­
towych i ręcznych, garniturów do parowej 
m łocarki o sile 3 koni, młynków d© czysz­
czenia i krajaczów karmy. (843-4-28)

Poręczenie na jeden rok.
Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. — Świadectwa 

i pochwalne uznania z różnych stron Galicyi.

Cena zniżona*
„ N a u k a  R ach u n k o w o śc i  p a ń s tw o w e j"

w polskiem wydaniu 
Teodora K u lczyck iego ,

c. k. radcy rach. i docenta Uniwer. lwowskiego, 
do nabycia po 3 zir. u wydawcy albo w biurze 
Dyrekcja galicyj. Kasy Zaliczkowej we Lwowie, 
Rynek Nr. 17 na I. piętrze. (790-9-12)

Koleje druciane
i koleje w iszące, najtańszy środek przewozowy 
w równym i górzystym terenie również wewnątrz 
lokalów fabrycznych i podwórzy, buduje 1'atory- 
ka machin ’B'II. OBACH, biuro w Wie­
dniu, IV, Schwindgasse 1». (965 9-20)

U
Dr. Martmaiiiia

„ J H O S I L I U
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

ś l u z o t o k o w i
u mężczyzn

i up ław om  u k o b ie t,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy bez wstrzyki­
wania, bez bólu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe 
gruntownie i odpowie­
dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dp. Hartman­

n ' s na Auxilium dla mężczyzn 
lub k o b iet, które je s t do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem  upoważniającym do je ­
dnej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- 
rnanna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 59 złr.* 80 c.
Główny skład: W . T w e r d y

apt., I. Kohlmarht 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie raęz- 
Uie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (962-63 )
w W iedniu , S ta d t, Seilergasse  

N r. I I .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

Materye na suknie
tylho z trwałej dobrej wełny owczej
dla mężczyzny średniego wzrostu 8 m. lO cm. 

-na jeden ubiór za 
z ł r .  4 . 8 8  z dobrej wełny ow czej; za 

» 8 —  z lepszej » „  „
„ l O —  z pięknej „ „ #
„ 1 3  4 0  z najlepszej „ „

P l e d y  p o d r ó ż n e  po złr. 4, 5, 8 do złr, 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur­
duty, z a rzu tk i, płtszoze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube t-ttkna, szewioty, trykoty, peruwien, 
dossin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. S tikarofsky
skład fabryczny w Bernie (Brttnn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 

na koszt. Wysyłki za zaliczką nad lÓ 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod­
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- 
powrót. Próbek czarnego peruwieuu i doskinu 
n ij wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania 
Upraszam o podanie dokladn-go adresu. Koies 
pondeneye w języku niemieckim, węgierskim, cze 
skim, polskim,* francuskim i włoskim. (581-15-24)

iiąSę M d an ą
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/* do 4% azótu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agencyi dla 
Stolników S. Mikuckiego 

w .Krakowie.
9  wczesne .zamówienia 

uprasza się. (505-18-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Piwo Freudenthalskie
w wybornym gatunku, tak na beczki 
jak na butelki, poleca główny skład 
w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej
pod L 16. ’ K .  Motejlek.

(1028 2-3)
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i B a a r a s a i i
W ap tece  „pod  O rłem "

w Ż y w e  u - Z a b ł o c i  u jest miej­
sce dla asystenta z a r a z  do 
obsadzenia. (1009-3-3)
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I. liom eopalyczny

ZAKŁAD ORDYNACYJNY
TAJNYCH CHORÓB 

osłabienie męzhie, upfawy, śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w 3 
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, upła- 
wy u kobiet wyleczą bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala­
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako  syfilidia- 
trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo­
ny złoty™ krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: I. Homeopathische Anstalt, Wien. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Karntner- 
stiasse Nr. 25. (694-14-36)

Tord-Boyaux
niszczący szczury,my­
szy, krety  i t. d. Uzna­
nie honor, na W ysta­
wie Pow. 1878. W P a­
ryżu pp Guerard & Cie 
rue d e l’Elysće desBe- 
aux -ńrts, 15.—W  Kra- 
kowie w aptekach pp. 

J . Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego.
(13-21-26) _ _ _ _ _ _ _ _ _

PRAW DZIW Eilki m m m
P a  A r i hand Moulin.

N ajlepsze ze środków  c zy szc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  w e  
w szelkich  słabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu, n ad to  w  zo łzach , lisza ja ch « 
w yrzu ta ch  skórn ych  i zepsu c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. R edyka . w apt. Trauczyń­
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZEK- 
NIOWCACH w apt. p. Golichowskiego,—we LWO- 
WLE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [28-64:)

- ..........
_ _  b  _ _  — -
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P ie r w s z e

Budowniczym , w ła śc ic ie lo m  kam ienic 
i budującym.

W  celu szybkiego racyonalnego wygubie­
nia grzyba domowego polecam Br. H.

ner,a  Antimerulioii
Pan F . Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bare z o tanio, w oryginalnych beczkach z 
wysokim rabatem. (1035-1-20)

Antimerulion wypróbow. jako 
pierwszy jedynie patentowany I 
odznaczony raąteryał do napusz­
czania i izolowania w bardzo licz­
nych wypadkach, został polecony 
i przepisany różnemi rozporzą­
dzeniami najwyższych urzędów 
budownictwa wojskowych, mini- 
steryalnych i rządowych przeciw 
grzybowi, zgniliznie,wilgoci, psu­
ciu przez robaki i niebezpieczeń­
stwu og-nia. Prospekt, porada i objaśnie­
nie, także do zakład, lodowni i t. p. darmo.

(s  u  s t a w  S c h a i l e h n ,  fabryka chem . 
w Wiednia, X. Bez.

Czcionkami Drukami «Czasu. “

a a s try a c b łe

TOWARZYSTWO FABRYCZNE

drzwi, okien i posadzek
WIEM, IV., Heumiihlgasse 13, założone J ## 1 8 1 ®

POD KIERUNKIEM M. MARKERTA 
poleca swe znaczne sk łady tow arów  gotowych drzwi i okien w łącznie z okuciem , tudzież m iękkich  

posadzek okrętow ych i dębowych am erykańskich posadzek fryzowych i parkietowych.
Fabryka mając wielkie składy suchego m ateryału dębowego tudzież zapasy gotowych towarów, może wszelka 
potrzebę tych przyborów w najkrótszym czasie wykonać. Przyjmuje także wykonanie portalów, u iządzeń  dla 
koszar, szpitali, szkół, kantorów itd. itd., oprócz tego wszelkie,inne roboty z drzew a, które maja być wy­
konane zapomocą machm, wedle przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. *(753-6-8)

MATICO GRIMAULT & Co.
aptekarzy w Paryżu.

Skutki tego lekarstwa s$ niezawodne pizy leczeniu rze- 
żąrzki; zadawanym ono bywa pod dwoma kształtami:

lo SZPRYCOWANIE z MATICO Grimault & Co.; 
w przeciągu lat kilka zyskało sibie powszechne uznanie. W bar­
dzo krótkim Czasie ulecza zupełnie najuporczywszs rzeźączki.

2o KAPSUŁKI z MATICO Grimault & Co. nie utru­
dzają żołądka, nie sprawiają ani nudn śei, ani odbijania się, nie 
udzielają odrażającej woni ugnie, jdf to czynią wszystkie ka­
psułki z płynnej kopaiwy. (38-1.4-14)

Skład we wszystkich głównych aptekach; w K r a k o w i e  
w aptekach pr. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Zakład wodoleczniczy Mretizen
pod Grein nad Dunajem (w  Górnej Austryi).

Kuracye elektryczne i dyetetyczne, szwedzka gimnastyka lecznic.a, gniecenie ciała. Odległość 
koleją Zachodnią Elżbiety: stacya Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, parowcem: stacya 
Grein) z Lincu 3 godziny. Bora od. 15 kwietnia do końca października. Va 
wiosnę, i jesień tańsze ceny. Stacya pocztowa i telegrafowa, bu iynek  zakładowy i 
wille tuż w pobliżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do pływania na 
świeżem powietrzu. Fensyonat tani. W yjaśnień i prospektów udziela zarząd kąp.elowy i 

Dr. med. Otto F leiscliaiiderl, (974 2-15)
w łaśc ic ie l i kierujący iekarz kąpielowy w Kreuzen, w zimie w W iedniu, I. P lankengasse 7.

n
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|  IIlustrowany cennik bielizny i płócien.
m Rozsyłamy opłatnie nasz świeży, pięknie ozdobny, illwstrowany

cennik bielizny na rok 1883, za zwrotem naszych kosztów 60 centów, 
którąto kwotę jednak potrącamy przy zamówieniach wynoszących 
najmniej 15 złr. w. a., obejmujący 140 stronnic z mniej więcej 500 wspania­
łych drzeworytów najświeższych krojów i kształtów męzkich koszul 
dziennych, nocnych, flanelowych i negłiżykowych, kalesonów, koł­
nierzy i mankietów, kraw atek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do nos , 
koszul kobiecych dziennych i nocnych, kaftaników, gorsetów, spodnie, 
płaszczów do czesania, majtek, spodnie białych i kolorowych, części koszul, fartu­
szków, pończoch, bielizny kąpielowej, bielizny łóżkowej, nakryć na łóżka, pie­
rzyn, kołder giupiurowych, b ieluny  dz ecinnej dla nowonarodzonych, bielizny do 
noszenia dzięci, takich poduszek i do chrztu, bielizny dla dziewcząt i chłop­
ców, ręczników, ściereczek, z monogramami i koronami itp. z podaniem stałych 
najtańszych cen fabrycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołowej, towa­
rów lnianych i bawełnianych, bielizny kuchennej i służbowej, szereg 
kosztorysów wypraw ślubnych.  bielizny dla nowonarodzonych i mamek, 
z opisem brania miary. (621-17 )

_ _  Sprowadzenie tego cennika polecamy nietylko każdemu gospodarstwu do-
JJS mowemu, lecz także kupcom, właścicielom hoteli, restauratorom, za­
l i  kładom, pensyonatom, oficerom, którzy potrzebują wymienionych towarów.

M SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY I PŁÓCIEN 
S c h o s ta l  & H a r tle ln .

G łów ny sk ła d  w  W IE D N IU , K A R N T N E R S T B A S S E  N . 8, 
filia :  G R A B  E N  N . 30 .

V  Zagraniczne filie w Odesie, TJeilyolanie, Bononii, Viorencyi, Rzymie.i i i
A

^Odpowiedzialny^rządca Drukarni Józef Łokocwki,


